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ZUCHWAŁE WŁAMANIE 


do Banku Fandlowego przy Al. Kościuszki 15 


Dyrektor i wożui zostali skrępowani i uwięzieni w skarbcu przez złoczyńców 
Łupem włamywaczy padio około pół miljona złotych 


Wczoraj © godz. 8 wieczór, wicedy- 
rektor Hanku - Handlowego w Łodzi p. 
Kalinowski (Al. Kościuszki i5) przecho- 
dząc około banku wszedi do Środka, by 
sprawdzić dyżur woźnego. 

Ponieważ przed bankiem, ani też w 
podwórzu nie bylo nikogo, wicedyrektor 
p. Kalinowski udał się do zamieszkałego 
w tym podwórzu wcźnego Cybulskiego 
i razem weszli do banku. 

Jakież było ich przerażenie gdy 
stwierdzili niezwykły nieład i Ślady wła- 
mywaczy, 

Po chwili przyszła żona II-go woźmego, 
Rewerskiego i oświadczyła, że maż jej 
jest w banku, wobec czego szukano na- 
dal i w pewnym momencie usłyszano gło 
sy, wydebywające się ze skarbca, 

Wicedyrektor Kalinowski natychmiast 
zaalarmował policję. Na miejsce przyby- 
li przedstawiciele władz połicyjnych z 
insp. dr. Torwińskim i insp. Noskiem na 
czele, którzy stwierdzili że duża kasa o0- 
gniotrwała jest rozpruta przy pomocy 
aceżylu i epróżniona z zawartości. 

Również kasetki, stojące obok, były 
naruszone lecz nieotworzone. Safesy nie 
były naruszone, natomiast inne kasy no- 
siły ślady „roboty”. 

Jak stwierdzono włamywacze po wej 
Ściu w tajemniczy sposób do banku, zam 
knęli dozorcę do kasy, po edebraniu mu 
kluczy od banku, poczem poczęli dobie- 
rąć się do kasy, znajdującej się w gabi- 
necie dyr. Gordowskiego, którą otworzy 
li. Wszystko to działo się w godzinach 
od 3 po poł Gdy niespodziewanie przybył 
wicedyrektor Przedpełski włamywacze 0- 
bezwładnili go i związałi, odebrali mu 
klucze od skarbca, i zarówno jego jak i 
dczorcę zamknęli w skarbcu, 

Po trzech godzinach przybył woźny 
Rewerski, by objać służbę, lecz czatują- 
cy jeden z bandytów obezwładnił go i 
też zamknał w skarbcu. 

Złoczyńcy zabrali z dwuch opróżnio- 
nych kas zawartość, poczem ulotnili się. 
Wezwano dyr. Gordowskiego, ten wez- 
wał kasjęrów i urzędników, przyczem u- 
stalono, że lupem włamywaczy padło oko 
ło pół miljona złotych. 


LOTNICY 
amerykańscy w Warszawie 


Warszawa 15 czerwca. 
Dziś lotnicy amerykańscy oddali hołd 
pamięci Nieznanego Żołnierza. Eskadra 
samolotów amerykańskich przeleciała 
nad Piacem Marszałka Piłsudskiego a 
jeden z pilotów eskadry, zniżywszy lot 
na 20 metrów zrzucił właśnie na grób 
Nieznanego Żołnierza. Wieniec upadł w 
cdległości 15 kroków od Grobu i podnie- 
siony został przez dwuch wyższych u- 
rzędników, którzy złożyli go na płycie 
grobowca. 
Dziś wieczorem aeroklub polski wy- 
dał bankiet na cześć lotników omerykań- 
skicha 


Ew PT 2487 


Ustalono, że włamywaczy 


ściu, w ich liczbie jedna kobieta i że we-|zostawić śladów. 


szli do banku frontowemi drzwiami i za 
drzwiami ebezwładnili dozorcę. 


Po długich usiłowaniach zdałano u- |zbierały się setki posiadaczy 
i|którzy uspokoili się, gdy im oznajmiono, 
że safesy nie zostały naruszone. 


więzionych w skarbcu wicedyrektora 
woźnych wypuścić i uwolnić z więzów. 
Stwierdzono, że włamywacze praco- 


Wiadomość o włamaniu wywołała w 
mieście wielkie wrzenie. Przed bankiem 


Policja natychmiast urządziła 


było sze- | wali precyzyjnie, w rękawiczkach, by nie |kie obławy węmieście i poza miastem 


obsadzono bari i domy okoliczne, prze- 
słuchano stojących obok banku sprze- 
dawców wody sadowej i przypadkowych 


safesów, | przechodniów. 


Do rana trwało sprawdzenie kas 1 
akcja władz policyjnych, której wyniki 


wiel. [narazie trzymane są w tajemnicy. (8) 


ku czci Pana Prezydenta Rzpiitej 


WIŁNO, 15.VI. O godz. 10-ej rano 
przybył Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w towarzystwie wiceministra spraw woj- 
skowych Konarzewskiego na łotnisko na 
Porubanku. Artylerja sygnalizowała przy- 


Wojsko prezentowało broń. Tłumy lud 
ności witały Pana Prezydenta gromkiemi 
okrzykami „Niech żyje”. Pan Prezydent 


Antypolskie demonstracje 


przed gmachem poselstwa w Pradze 
PRAGA, 15.VI. Wczoraj o godz. 20,30 | demonstrantów, nazwiskiem Zoltan Schon- 


przed gmachem poselstwa polskiego miały 
miejsce demonstracje. Grupa młodzieży w 
liczbie kilkudziesięciu osób wznosiła wro- 
gie Polsce okrzyki i rzuciła kilka kamieni, 
wybijając dwie szyby w oknach poselstwa. 


hertz, lat 25, słuchacza politechniki niemiec 
kiej w Pradze, pochodzącego z Koszyc. 
Schonhertz znany jest policji z kilkakrotne 
go udziału w demonstracjach i ekscesach 
komunistycznych. Władze zatrzymały go 


Zaalarmowana policja schwytała jednego z |w areszcie i wdrożyły dochodzenie. 


000 


Szef Heimsvehry wydalony z Austrji 


Wiedeń obawiał się zamachu stanu 


WIEDEŃ, 15.VI Wydano fu nakaz wy- 
dalenia z granic Austrji szefa sztabu Heims 
vehry mjr. Pabsta. Wydalenie to wywoła- 
to silne wrażenie. Pabst usiłował narzucić 
Heimwehrze program polityczny hittlerow 
ców i przeistoczyć Heimwelire w stron- 
nictwo polityczne. Pabst brał niegdyś 
udział w zamachu Kappa, oraz w zamordo 
waniu Róży Luxemburg i Karola Liebknech- 
ta. Prasa lewicowa twierdzi, że Pabst czę 
sto wyjeżdżai do Włoch. 


PSE” REM 


Groźna sytuacja w Bombay u 


Dziś w południe Pabst z małżonką od- 
lecieli samolotem do Wenecji. 

Na wczoraj i dziś zarzadzono w Wied- 
niu pogotowie policji. Domy i budynki pu- 
bliczne były pilne strzeżone przez organy 
bezpieczeństwa w obawie prób zamachu 
stanu. Spokoju nigdzie jednak nie zakłó- 
cono. j 

Cała prasa wiedeńska pochwała zarzą 
dzenie policji o wydalenie Pabsta. (PAT) 


Anglicy ściągają zewsząd posiiki wojskowe 


POONA, 15.VI. Tutejsze władze woj- 
skowe otrzymały z Bombay'u terminowy 
telegram z żądaniem natychmiastowego wy 
słania do Bombay'u bataljonu piechoty w 
liczbie conajmniej 500 ludzi. Doe innych 
ośrodków wojskowych madesziy również 


depesze z żidańiem spiesznego wysłania 
oddziałów wójszowych do Bombsay'u. Są to 
prawdopodobnić środki ostrożności. podję- 
te w zwiążku z projzktuwanem w przysz- 
łym tygodniu wprowadzeniem nowych 
przepisów administracyjnych, 


Á 
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bycie Pana Prezydenta salwami armatnie- | wysłuchał Mszy Sw% odprawionej przez ks. 
mi. 


biskupa Bandurskieg%, który wygłosił pięk 
ne kazanie. Następnie Pan Prezydent 
wziął udziat w święcie wileńskiego aerokiu 
bu. Była to niezwyka uroczystość, urzędze 
na przez akademicki wileński aeroklub. 
Wojewoda rozdał w obecności Pana Prezy- 
denta dyplomy 12 pierwszym pilotom, Na- 
stępnie po przemówieniach odbyło eię po- 
święcenie sztandaru w obecności Pana 
Prezydenta. Po ceremonji wbijania gwoż- 
dzi w drzewce sztandaru Pan Prezydent 
przyjął ofiarowaną przez akademicki aero- 
klub wileński złotą oznakę klubową. 


W dalszym ciągu uroczystości Pan Pre 
zydent przyjął defiladę garnizonu wileń= 
skiego. Defilada, którą prowadził d-ca 
obozu warownego gen. Kropp - Paszkow- 
ski wypadła według własnych słów Pana 
Prezydenta imponująco. W ślad za woj- 
skiem odbyła się defilada P. W. Bezpośred 
nio po defiladzie Pan Prezydent Rzplitej 
udał się na stadjon okręgowego ośrodka 
P.W.iW.F., gdzie owacyjnie był wita- 
ny przez zgromadzoną w liczbie kilku ty- 
sięcy publiczność. Również młodzież, bio- 
rąca udział w zawodach urządziła Panu 
Prezydentowi gorącą owację. 


Pokazy gimnastyczne wypadły bardzo 
pięknie. 

Na zakończenie święta W. R. i P. W. 
ks. biskup Bandurski poświęcił, nowozbu- 
dowaną na terenie stddjonu strzelnicę ma- 
tokałibrową. 


O godz. 17-ej Pan Prezydent zwiedził 
wystawę wileńskich artystów - plastyków. 


Następnie Pan Prezydent odjechał ne 
tor wyścigowy na Pośpieszce i przyglądał 
się konkursom hippicznym IH samodzielnej 
brygady kawalerii. 

Q godz. 22 Pan Prezydent Rzplitej przy 
był na raut, wydany na cześć Najwyższe- 
go Zwierzchnika Sit Zbrojnych przez gar- 
nizon wileński, 
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Z ŻYCIA WYCHODZTWA 


Brazylja 
OSADA BIAŁY ORZEŁ 

Jedno z naszych towarzystw koloniza- 
cyjnych otrzymało koncesję terenową od 
stanu Espirlo Santo w Brazylji i założyło 
na niej w roku ubiegłym pierwszą polską 
osadę, administrowaną polskiemi rękami. 
Nazwano ją po portugalsku Agula Branca, 
eo znaczy w języku polskim 

Orzeł Biały. 

Kolonia leży w północnej, mało zalud- 
nionej części stanu. Z map tego kraju wy- 
nika, że tereny koricesyjne znajdują się w 
stronach nieznanych, ochrzczonych wiele 
mówiącem mianem terras desconhecidas. 
Należy jednak przyznać, że w tem groźnem 
mianie mieści się wiele przesady. Nie po- 
siadają one wprawdzie dróg kołowych, ani 
miast, ale przecinają je liczne ścieżki kara 
wanowe. Mieszka tam ludność mało wpraw 
dzie cywilizowana i w lasach rzadko roz- 
siana, jednak chrześcijańskie uczucia nie są 
w jej duszach rzadkością. Na ludność tam 
tejszych lasów dziewiczych składają się w 
znakomitej większości osobniki, mające 
większe lub mniejsze zatargi z prawem, a 
więc bandyci lub złodzieje. 

W Espirło Santo, a zwłaszcza w są- 
siednim stanie Minas Geraes utarło się już 
oddawna, że gdy ktoś kogoś zabije, postrze 
li, ograbi, lub w jakikolwiek inny sposób 
ządrze z prawemi — rzuca rodzinne strony 
i umyka na lewy, dziki brzeg rzeki Doce, 
gdzie zapada w niezmierzone lasy dziewi- 
cze, 


W lasach, nad rzekami San Jose i Cla- 
ro, osiedliło się pod koniec ubiegłego ro- 
ku dwadzieścia rodzin polskich. Nowi 


osadnicy, przeważnie Kurpie i Mazury, 

schwycili głodnemi ziemi rękami topory i 
"ezpoczęli zawzięty, nieubłagany bój z bo- 
rem, 

Zaledwie sześć miesięcy upłynęło od 
czasu, gdy pierwszy z pionierów stuknął 
na próbę siekierą w twardy pień odwiecz- 
nego drzewa, a już dzisiaj widnieją dzie= 
siatki lektarów poręb, pól kukurydzy, ryżu 
i mandjoki. Trzy czwarte z tych rodzin 
mieszka już we własnych chatach, z któ- 
rych najgorsza jest lepsza od najlepszej 
leśnej siedziby brazylijskiej, a wszyscy 
marzą o tem, jak głęboko sięgną w twardy, 
odwieczny las i jakie dostatki wydrą mu z 
paszczęki. Narazie jednak do dostatków 
daleko. 

Na drodze do nich położył się wysoko- 
pienny las istny mur ljan i bambusów, go- 
rące słońce równikowe i legjon złośliwych 
owadów. Chłopy tną jednak las aż drzaz- 
gi lecą, a pot oczy zalewa. 

Owe pierwsze dwadzieścia rodzin pol- 
skich stanowią awangardę dalszych kolumn 
konkwistadorskich, które wkrótce poczną 
do nowej kolonji napływać. Na przestrze- 
ni 500 kilometrów kwadratowych, stanowią 
cych koncesję polską w Espirlo Santa, ma 
osiąść w przeciągu kilku lat 1800 rodzin, 
czyli około 9 tysięcy osób. Oczywiście ko 
lonizacja przedsięwzięta na tak dużą skalę 
musi posiadać kierownictwo, to też towa- 
rzystwo kolonizacyjne wybudowało u zbie 
gu rzeki San Jose i Claro duży budynek dla 
administracji i baraki dla przybywających 
emigrantów, stanowiące zalążek przyszłego 
Aguia Branca. 


WYNURZENIA EMIGRANTA. 

W Gdyni miał rozmowę jeden z tzien- 
sikarzy z wychodźcą do Brazylji, oficerem 
rezerwy, a z zawodu książkowym. Oto 
smutne wynurzenia emigranta: 

— Jestem oficerem rezerwy — rozpo- 
czął emigrant — a z zawodu książkowym. 
Po zwolnieniu z wojska pracowałem kolej- 
no w trzech firmach warszawskich, które, 
aczkolwiek stare i do niedawna zasobne, 
wskutek fatalnych warunków gospodar- 
czych upadły. Przez pół róku blisko po- 
zostawałem bez zajęcia, wszelkie moje sta 
rania o pracę pozostawały bez skutku. Po 
stanowiłem więc wyemigrować, zebrałem 
wszystkie swoje oszczędności, spienięży- 
łem, co się dało i oto za chwilę wyruszę 
do Brazylji. Opuszczam kraj z konieczno- 
ści, niepewny dnia jutrzejszego. Wyjeż- 
dżam z Polski z przykrem uczuciem, że w 
kraju ojczystym, za który walczyłem przez 
trzy łata, w żaden sposób nie mogłem zna- 
leźć sobie chleba mimo starań naibardziej 


usilnych, mimo świadectw i poleceń naj- 
lepszych. Proszę spojrzeć na innych emi- 
grantów, czy w oczach ich nie malują się 
te same uczucia? Apatja i żal za krajem oj- 
czystym, który nie umiał dać im życia... 


ODCZYT PROF. STOŁYHWO. 

Wybitny antropolog polski, prof. Ka- 
zimierz Stołyhwo, przebywający obecnie 
w Ameryce południowej, gdzie przeprowa 
dza studja antropologiczne wśród kolonii 
polskiej, wygłosił w Rio de Janeiro odczyt 
po francusku pod tytułem „Zagadnienia ty 
pów antropologicznych'. Odczyt ten, zor- 
ganizowany przez Muzeum narodowe, 
zgromadził licznych przedstawicieli nauki 
i doznał bardzo przychylnego przyjęcia. 
Obszerne wzmianki i sprawozdania o od- 
czycie ukazały się w największych dzienni- 
kach, jak „O Jornal", „Jornal de Brasil” 
it. d. 


WYJAZD OSADNIKÓW NA KOLONIĘ 
BIAŁY ORZEŁ. 

W dniu 5 czerwca br. odjechał z War- 
szawy do Marsylji czwarty zkolei w roku 
bieżącymi transport osadników z Polski, 
udających się na kolonję Biały Orzeł w Bra- 
zylji. 

Transport ten liczy 140 osób; z Mar- 
sylji odjedzie statkiem francuskim „Mindo 
ve" do Rio de Janeiro, gdzie zatrzyma się 
kilka dni na „Wyspie Kwiatów”, poczem 
odpłynie do portu Vietoria, stolicy stanu 
Espirito Santo, stamtąd zaś przez Collati- 
nę i Aldamento dos Indios (koleją, samo- 
chodami i na mułach, oraz piechota), przy- 
będzie do siedziby kolonji „Orzeł Biały”. 
Na kolonji przygotowane są już działki zie 
mi po 25—50 ha dla będących w drodze 
rodzin rolniczych. Dotychczas wyjechało 
z Polski na kolonię Biały Orzei posat 600 
osób. 


e 
Francja 
OBRADY NAD EMIGRACJĄ 

ROBOTNIKÓW. 
W dniu 26 czerwca br. rozpoczną się 
w Paryżu obrady polsko - francuskiej ko- 
misji doradczej do spraw emigracyjnych, 
przewidzianej na mocy konwencji emigra- 
cyjnej polsko - francuskiej z 23 września 

1919 roku. 

Na porządku dziennym obrad znajdą 
się aktualne sprawy, dotyczące emigracji 


robotników polskich do Francji, oraz ich 
położenia na terenie Francji. 
W obradach komisji wezmą udział z 


ramienia rządu polskiego: dyrektor Urzę- 
du Emigracyjnego — p. Bolesław Nako- 
niecznikoff, wicedyrektor tegoż Urzędu — 
p. Mieczysław Biesiekierski, radca mini- 
sterjalny z Urzędu Emigracyjnego — dr. 
Langrod, radca emigracyjny przy ambasa- 
dzie polskiej w Paryżu — dr. Tadeusz Dal 
bor, konsul generalny R. P. w Paryżu — 
dr. Karol Poznański i konsul polski w 
Strassburgu — p. Bohdar Samborski, 


POLSKA NA PIERWSZEM MIEJSCU 
W IMIGRACJI FRANCUSKIEJ. 


Według urzędowej statystyki w roku 
1929 przybyło do Francji ogółem 179 tys. 
i 321 pracowników cudzoziemskich, z któ 
rych 110,871 było zatrudnionych w przemy 
śle 68.450 w rolnictwie. 

Liczby imigrantów poszczególnych na- 
rodowości przedstawiały się w następujący 


sposób: 
Polacy 55,269 
Włosi 34,222 
Belgowie 23,982 
Hiszpanie 18,074 
Portugalczycy 12,908 
Na resztę imigrantów składają się Cze- 


chosłowacy, Jugósłowiani, Niemcy, Rosja- 
nie i t. d., których liczba jest mniejsza niż 
10,000. 
Ogólna 
140,451, 


liczba imigrantów, wynosi 


Stany Zjednoczene A. P. 


OSŁABIENIE FALI EMIGRACYJNEJ. 
Obecne niekorzystne położenie gospo- 
darcze w Stanach Zjednoczonych A. P. 


najlepiej oświetla fakt, że większość kra- 
jów europeiskich mnie 


wykorzystała w 


| 


pełni przypadającego kontyngentu emi- 
gracyjnego. Ze statystyki opracowanej 
przez „Congressionar Informatoin Bu- 
reau” w Waszyngtonie wynika, że z koń- 
czącym się 30-go czerwca  amerykań- 
skim rokiem budżetowym niewykorzysta- 
ny został kontyngent emigracyjny dia 
16,946 osób. Większość tych niewyzyska- 
nych kwot a to przeszło 10,000 przypa- 
da na Anglję i Irlandję północną, któ- 
rych kontyngent wynosi 65,721. Z upraw 
nionych do wjazdu do Ameryki 25,957 
Niemców, 424 nie skorzystało z upraw- 
nienia. W Austrji nie wykorzystano 33, 
w Szwajcarji 8, w Szwecji 108 wiz pasz- 
portowych, a nawet z Japonji, której kon 
tyngent wynosi zaledwie 100 osób, wy- 
jechało do Stanów Zjednoczonych tylko 
84 osoby. 


JUBILEUSZ ZWIĄZKU NARODOWE- 
GO POLSKIEGO. 

W dniu 10 sierpnia b. r. święci Zwią- 
zek Natotlowy Polski w Ameryce 50- let- 
ni jubileusz swego istnienia. Jest to naj- 
potężniejsza organizacja na obczyźnie, 
skupiająca 281,330 członków. W święcie 
Polonji amerykańskiej weźmie udział ca- 


ła Polska. 


O POMNIK WŁ. ORKANA 
W najbliższym czasie odbędzie się w 
Chicago kongres „Związku Podhalan w 
Ameryce. W związku z tem poruszają 


pisma _ polsko-amerykańskie sprawę 
wzniesienia pomnika piewcy Podhala. 


Oto odezwa: 
Przystoi i wypada, aby tam w Polsce, 


szczególnie w miejscu rodzinnem Orka- 
na, stanął pomnik Jego, jako dowód 


wdzięczności ludu podhalańskiego dla 
swego pieśniarza, którego słowo zakuło 
piękno Podhala i obznajomiło tych, któ- 
rzy tego nie znali, — z wielką miłością, 
jaja lud podhalański otacza Polskę . 

Pomnik taki pewnie stanie, idzie o 
to, aby inicjatywa postawienia tego po- 
mnika, aby pierwsze fundusze na ten 
pomnik poszty ze Stanów Zjednoczonych; 
gós'3 Podhalanie żyją, w dowód, że u- 
mieją być wdzięcznymi Temu, któremu 
winni wiele, idzie o to, aby Podhalanie 
za Stamów Zjednoczonych i co, którzy 
pracują w odlewarniach,  rzezalniach, 
jedwabiarniach i przędzalniach, i ci, któ- 
rzy w pismach pracują, i co, którzy są 
adwokatami i ci, którzy leczą, i ci, któ- 
rzy są kupcami zainicjowali taki, choćby 
skromny pomnik, który stanie w Polsce. 
Bo na wszystko wychodźt: v^ stać tutaj, 
więc i ra to być powinno i prawdopodob- 
nie będzie. 


FUNDACJA KOŚCIUSZKOWSKA . 

Celem Fundacji Kościuszkońvskiej 
jest zacieśnienie węzłów przyjaźni i kul- 
tury między Ameryką i Polską. Zadanie 
— wymiana studentów między obu kra- 
jami. Środek — stypendja dla studen- 
tów z Polski w Ameryce i dle studentów 
ze Stanów w Polsce. Ograniczenie — sty- 
pendyści z Polski muszą być Polakami 
bez względu na wyznanie; stypendyści z 
Ameryki są Amerykanami bez względu 
na pochodzenie. 

Cel jest szlachetny, środek tak pro- 
sty i uczciwy, że ogół wychodźtwa przy- 
jął myśl Fundacji życzliwie, a zdrowa 
myśl Fundacji musiała trafić do jego 
sentymentu. A szczególnie chętnie od- 
niósł się do niej ogół zwiazkowy, , jako 
wykładni! k najlepszy sentymentu , wy- 
chodźtwa! 

Amerykańscy przyjaciele Polaków i 
Polski, rozpatrzywszy cele Fundacji o- 
świadczyli, że jeśli Polacy złożą jedna 
trzecia część funduszu, oni postarają się 
o dalsze dwie trzecie. I ci przyjaciele 
równocześnie rozszerzyli projekt Funda- 
cji Kościuszkowskiej na peiny miljon 
dolarów. Stanęło więc na tem, że wy- 
chodźtwo ma dać 350,000 dolarów a re- 
sztę 650,000 dolarów dadzą. Ameryka- 
nie. 

Wśród wychodźtwa zebrano już 
150,000 dolarów. Jest nadzieja, że w krót 


kim czasie i brakujące 200,000 dola- 
rów zostaną zebrane. 
Życzymy wychodźtwu z całego ser- 


ca, by wspaniałą myśl zostałą jak naj- 
szybciej zrealizowana — dla dobra mło- 
dych pokoleń obu krajów! 


DZIEN POLSKI W CHICAGO. 

W dniu 20 lipca urządza Polonja. chì- 
cagowska, jak corocznie, Dzień Polski, 
połączony z wielką zabawą. Dochód prze 
znaczony na cele oświatowe i dobroczyn- 
ne. Jakich rozmiarów jest to święto na- 
rodowe dowodzi fakt, że od r. 1926—29 
dochó dwyniósł około pół miljona zł. 


O UMYSŁOWĄ I GOSPODARCZA 
STOLICĘ WYCHODŹTWA. 

Pisma polsko-amerykańskie — tocz: 
spór na temat, które miasto jest stolicę 
duchową wychodźtwa, które zaś tylko 
gospodarczą, 

Dawniej duchowemi stolicami były 
miasta na zachodzie, więc Chicago, De- 
troit, Milwaukee i Cleveland z trzech 
powodów: pierwsze — były tam  naj- 
większe i najstarsze polskie skupic: 
nia; drugie — najstarsze dzienniki; 
trzecie — siedziby największych pol- 
skich organizacyj. Z tego trzeciego po- 
wodu Chicago stało się także stolicą go- 
spodarczą, ponieważ tam skupiają się 
kapitały największych zrzeszeń w miljo 
nowych sumach. 

W ten sposób stało się, że około 
dwóch miljonów Polonji w Nowej Anglji, 
New Yorku, New Jersey i Pennsylvanji 
„poddao się“ duchowełj i gospodarczej 
władzy dwóch miljonów Polaków w sta- 


nach zachodnich, Z zachodnich bowiem 
stolic szły na całe wychodźtwo i - przyj- 


mowane były bez szemrania wszystkie 
plany i formy prac i ustrojów  narodo- 
wych ną obczyźnie. 

Ale to zaczyna ulegać zmianie. Od za- 
kończenia wielkiej wojny i nowego pań- 
stwa polskiego „umysłowa”* stolica wy- 
chodźtwa stał się New York, a Chicago 
jest stolica „dolarowa“. 


PROHIBICYJNE PERYPETJE. 

Razem z mieszkańcami całych  Sta- 
nów Zjedn. dzielą się i nasi wychodźcy 
na „suchych“ i „mokrych”. Każda walka 
wyborcza w Ameryce ma ten wielce ży- 
ciowy podkad. Kandydat suchył nie o- 
trzyma ani jednego głosu mokrego. I od- 
łwrotnie. Zwycięstwo przechyla się jed- 
nak powoli w stronę „mokrych“, stwier- 
dzając prawdziwość maksymy: 

Bez wódki, nawet wierzba uschnie! 


CZEGO CHCE MŁODZIEŻ 

WYCHODŹCZA OD STARSZYCH? 

„Wiadomości codzienne“ w Cleveland 
w ten sposób ujmują postulaty młodych 
odnośnie starszego pokolenia: 

Młodzież chce, by starsi dopuścili ja 
do udziału w życiu organizacyjnem, dali 
jej głos, dali jej możność rozwijania spor 
tu, dali jej godziwą rozrywkę, oddali 
do jej rozporządzenia ubikacje w swych 
salach na jej kluby, dali jej mundurki, 
sportowe, organizowali drużyny sporto- 
we, kontesty i t. p. Słowem młodzież chce 
by to co organizacje chcą robić dla mło- 
dzieży — robiły razem z młodzieżą przy 


jej czynnym współudziale, a nie bez 
niej. 
MODA ZMIANY NAZWISE. 
Wśród wychodźtwa polskiego w St. 


Zj. zapanowała moda zmiany nazwisk. 
Zwłaszcza młode pokolenie wstydzi się 
uczciwego ojtowskiczo nazwi i a-i przy- 
biera angielskie. T łumaczę r „towarz 
skiemi i byznc*owemi CCA 
Tak! byznes przedewszystkiem! 


DZIESTECIOLECIE BITWY POD 
WAPOTATYĄ., 

Planowane sa uroczystośgi na wielka 
skalę. 

Z tą rocznicą największego zwycię- 
stwa Rzecz zypospolitej zaszła dziwna tra- 
gedja. Zamiast bowiem dać ją narodowi 
Jako symbol własnej obudzonej siły, pe- 
wni ludzie chcą z niej zrobić partyjna 
manifestację przeciw Pilsudskiemu, od- 
mawiając mu zasługi zwycięstwa, a 
dzieląc je między Weyganda i Hallera. 

Mniejwięcej — iak w Polscei 
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AETR 
CELS 


Na marginesie 
BESE DADA AE podle A Ei ŻA 
Z. Koterba-Dziuban 

Pochowała mnie wczoraj... 


To już nie moje oczy patrzą na świat 
[boży — 

pochowala mnie wczoraj żałość pod 
[ lipami, 

a wieczór na mym grobie trawą się 
Lpolożył 


i oddycha szeroko lasem i polami. 


Wystarczy na uboczu leżeć w płaszczu 
[z darni, 

aby dusza szumiała drzewami na 
[wietrze 
i kwitnąc jarzebiną w czerwcowy dzień 
[parny, 

drżała płynnie, w nagrzanem pogodą 
[ powietrzu. 


I pocóż, pocóż wiersze, gdy skrzypki 


[lipowe 

lebiej potrafią zagrać niż rymy 
[dzwoniące? 
Przecież bzy ładniej pachną, niźli włosy 
[płowe, 


a oczy słabiej błyszczą niż słońce 
[wschodzące. .. 


e 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: 
Sukc. Wójcickiego (Napiórkowskiego 
W. Danieleckiego (Piotrkowska 127), Ilnickie- 
go i Cymmera (Wólcańska 37), Sukc. J. Hart- 


27), 


niana- (Miynarska 1), J. Kahana  (Aleksan- 


drowska 81). 


TURZE Z ETEN 


dowskie warsztaty pracy będą unierucho- 


Miljony litrów gorącej wody 


Rozwiązania Rady Miejskiej 


domagali się wczoraj na wiecu członkowie NPR-lewicy 
i Zw. Zawodowych „Praca“ 


W dniu wczorajszym, o godz. 10-ej ra- 
no w sali miejskiego Kinematografu Oświa 
towego, odbył się zapowiedziany wiec, 
organizowany przez N. P. R-—lewicę i 
Związki Zawodowe „Praca“. Tematem 
wiecu były sprawy, związane z oceną go- 
spodarki samorządu m. Łodzi. 

Na wiec ten przybyło około 1.500 osób. 
Do zgromadzonych przemawiali poseł 
Waszkiewicz, pp. Modrzejewski, Zubert, 
którzy w dłuższem przemówieniu wskazali 
na ciężkie położenie klasy robotniczej mia- 
sta Łodzi, a jednocześnie stwierdzili, że 


magistrat m. Łodzi nietylko nie przychodzi 
szerokim rzeszom najbiedniejszych miesz- 
kąńców z pomocą, ale — naodwrót pogłę 
bia nędzę, przyczem zaznaczono, iż magi- 
strat winien w pierwszym rzędzie zatrudnić 
robotników sezonowych przez pełne sześć 
dni w tygodniu, gdy tymczasem rozpoczy 
na on akcję w kierunku zredukowania cza- 
su pracy do 5 dni w tygodniu. 

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwalili 
rezolucję, domagającą się m. in. rozszerze- 
[nia robót sezonowych, w celu zatrudnie- 
nia wszystkich robotników, którzy zajęci 


Drugi dzień pobytu 


p. ministra Cara w Łodzi 


W sobotę wieczorem, wbrew poprzed- 
nio ułożonemu programowi pobytu p. mi- 
nistra Cara w Łodzi, zaszła nagła zmiana 
i p. minister Sprawiedliwości postanowił 
przepędzić w naszem mieście jeszcze dzień 
niedzielny. 

Wczoraj rano p. minister z otoczeniem 
podejmowany był śniadaniem u wojewo- 
dy łódzkiego p. ]aszczołta, poczem złożył 
jeszcze kilka wizyt. 

W południe p. minister w ołoczeniu pre 
zesa sądu Bełżyńskiego, prokuratora Mar- 
kowskiego i innych wyjechał samocho- 
dem na plac przy ul. Pomorskiej róg Mor- 
skiej, gdzie ma stanąć centralne więzienie. 


dowy nowego więzienia i obiecał swe popar 
cie w zrealizowaniu planu budowy. 

Po obejrzeniu placu goście objeżdża- 
Ji miasto, wreszcie udali się na krótki od- 
poczynek do Grand - Hotelu. 

Po południu p. minister podejmowany 
był obiadem przez adwokaturę łódzką w 
salonach Grand - Hotelu. 

O godz. Tej wieczorem p. minister udał 
się na dworzec i serdecznie podziękował 
przed odjazdem prezesowi Bełżyńskiemu, 
prokuratorowi Markowskiemu, władzom 
miejscowym i sędziom za miłe przyjęcie w 
Łodzi, skąd jak oświadczył wywozi bardzo 
miłe wspomnienia. (b) 


P. minister interesował się planem bu-. 


(ężt  TAMEM 


Demonstracyjny pochód żydów 


odbędzie się dziś 


Dziś, o godz. 6-ej wieczorem odbędzie 
się demonstracyjny pochód żydów łódzkich 
przeciwko zamknięciu imigracji do Palesty- 
ny. 

W póchodzie wezmą udział organizacje 
sjonistyczne, związki zawodowe, organiza- 
cje kupieckie i społeczne. 

Podczas trwania pochodu wszystkie ży 


tryskają ze źródeł leczniczych w Karlowych Varach 


Karlsbad 15 czerwca 1930 r. 

Dzieje Karisbadu tkwią w pomroce 
wieków. Podanie ludowe przypisuje od- 
krycie źródeł leczniczych cesarzowi 
rolowi IV, który podczas polowania w r. 
1370 odkryt przypadkowo to źródło, po- 
lecii nadwornego lekarzowi zbadanie ich 
właściwości leczniczych, a doświad 


czywszy na sobie cudow- 
nej ich siły,zalecał swoim i 


obcym ich stosowanie w różnych choro- 
bach, Karisbad jest położony 374 nad p. 
m. i liczy 22,000 ludności. Ilość przyjezd- 
nych w okresie letnim dosięga cyfry 
70,006 osób. Wśród kilkunastu (14) źró- 
deł goracych króluje Miihltrum a w 
szczególności Szprudel, dostarczający na 
minutę 2,000 litrów wody, a dziennie 2 
i pół miljona litrów i wytryskujący nie- 
raz na wysokości 12 me- 
trów. Źródła karlsbadzkie lecza sku- 
tecznie choroby żołądka, kiszek, nerek, 


reumatyzmu, otłuszczenie serca i cu- 
krzycę. 
Zarząd miasta robi wszystko, aby u- 


zdrowisko podnieść i spopularyzować w 
święcie. Ludność katolicka grzeczna i 
tolerancyjna w stosunku do obcych. Sto 
sunki inne, aniżeli w Niemczech, gdzie 
często usłyszymy dźwięk obcego języka 
na ulicy doprowadza do  paroksyzmu 
wściekłości. Ordynuje tu kilku lekarzy 
polaków, między innymi Dr. Wasertal i 
Dr. Edelman. Kupiectwo i ludność stara 
się przystosować do upodobania i gu- 


stów kuracjuszy. W wielu zakładach wi- 
dnieją napisy: „Tu mówi sie po polsku”. 


Ka-|daków i 


W parku Riczmondskim znajduje się 
piękny pomnik Adama Mickiewicza, 
wzniesiony kosztem ro- 
magistratu m. 
Karlsbadu. Komunikacja auto- 
busowa dogodna i sprawna, służba au- 
tobusowa grzeczna i uprzejma. 

Ludność Karlsbadu prawie wyłącznie 
niemiecka, ale wpływ czeski na stosunki 
miejscowe wzrasta z roku na rok. Urzę- 
dy i banki czeskie wywierają odpowied- 
ni nacisk na miejscowe stosunki, a ro- 
dzące się mieszczaństwo czeskie w Karls- 
badzie dorównywa pod względem obrotno 
ści i umiejętności przystosowania się do 
warunków mieszczaństwu niemieckiemu. 
Jest to siła, która za lat dwadzieścia. zdo- 
będzie nietylko równouprawnienie forma! 
nę, ale gospodarcze i finansowe. 

Antagonizm pomiędzy Czechami, a 
Niemcami istnieje nadal. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że 
w pobliskim Egerze na wiadomość o zlo- 
cie sokołów czeskich ludność niemiecka 
opuściła miasto i zagroziła bojkotem każ- 
demu, kto z tym zlotem odważy się 
współdziałać. W okresie sezonu przyby- 
wa tu kilkaset Polaków, jednak brak 
łączności kulturalnej i towarzyskiej 
sprawia, że nie wywierają odpowiednie- 
go wpływu na miejscowe stosunki. Jeże- 
li Polacy tej łączności stworzyć nie mo- 
gą, to pobratymcy Czesi winni stworzyć 
w Karlowych Varach sekretarjat zjedno- 
czenia słowiańskiego, aby nawiązać ści- 
ślejszy kontakt z tymi, którzy z konie- 
czności musza nieraz kilka miesięcy prze 


o godz. 6 wiecz. 


| nione a sklepy zamknięte. 
Zbiórka na Zielonym Rynku, poczem 
pochód kroczyć będzie ulicami Zieloną, 
Gdańską, Cegielniana, Piłsudskiego, Plac 
Wolności, Nowomiejska do Bałuckiego 
Rynku, gdzie pochód zostanie rozwiązany. 
Utworzony został specjalny komitet po 
rządkowy, na czędle którego stanęli ławnik 
Joel, p. Szapiro i p. Lichtenstein. (b) 


bywać w Karlsbadzie. 

Dolar i funt angielski wywiera 
fascynujący wpływ nawla- 
ścicieli hoteli i pensjonatów. Nazwy an- 
gielskie i amerykańskie są dowodem, że 
anglicy i yankesi dostają za swoją walu- 
tę nietylko komfort, ale i nazwy swoich 
miast i wielkich ludzi. 

Przed wojną Rosjanie nadawali ton 
wszystkiemu. Szeroka rosyjska natura 
dawała tutaj wyraz upodobaniom i... roz- 
rzutności. Kosztem pół miljona rubli 
wzniesiono tu z przepychem cerkiew w 
stylu bizantyńskim. Na frońtonie cer- 
kwi widnieje płaskorzeźba, przedstawia- 
jąca cara Piotra Wielkiego jako mura- 
rza w Karlsbadzie. 

Piotr Wielki odbywał wtedy jako rze- 
mieślnik podróże po całej Furopiei ja- 
ko murarz byl zatrud- 
niony przy budowie ka- 
nału. Fakt ten został upamiętniony 
specjalna tablicą pamiątkową, w języku 
rosyjskim i niemieckim, wmurowaną w 
ściane kanałową rzeki oraz pomnikiem 
na tak zwanym „Hinschschprungu!'. 

Dziś moskali, jeżeli chodzi o wydawa- 
jaie pieniędzy, zastąpili amerykanie i an- 
glicy. Przybywają od czasu do czasu ro- 
syjscy emigranci lub nieliczni urzędnicy 
sowieccy. Niedawno chór kozaków Doń- 
skich popisywał się, przy zapełnionej sa- 
li. 

W okresie tygodnia lotniczego byłem 
świadkiem śmierci asa lotni- 
ctwa czeskiego, kapita- 
na Malkovskyego. Podczas 
wykonywania akrobatycznych popisów 
runął z zdruzgotanym aparatem na zie- 
mię. Fakt ten okrył żałobą lotnictwo cze- 
skie. 


Z Łodzian w roku bieżącym znajdo- 


byli w r. ub. przy robotach sezonowych, 
pełnego tygodnia pracy dla robotników se- 
zonowych, oraz — wobec ciężkich warim- 
ków finansowych samorządu łódzkiego, 
spowodowaną przez nieumiejętną gospodai 
kę, — domagają się rozwiązania łódzkiej 
„Rady Miejskiej i rozpisania wczasie najbliż 
szym wyborów. 


Rezolucję tę zebrani skierowują do 
władz wojewódzkich, (s) 


EZ ECCE ZERO R WKP TEZ ER) 
Pobór rocznika 1909 i 1908 


w dniu dzisiejszym winni się stawić przed 
komisją poborową Nr. 1 przy ulicy Zaxątnęj 
82 poborowi rocznika 1909 zamieszkali na to- 
renie 8 kom. pol. państw. o nazwiskach na 

tey: TUW Z. æ 


Przed komisją poborową Nr. 2 prz j 
Ogrodowej Nr. 34 winni stawić się AE 
rocznika, zamieszkali na terenic XIII kom. pol. m 
o nazwiskach na litery S W, 

Przed komisją poborową Nr. 

Al. Kościuszki 21 winni 
rocznika 1908 kat., B., którzy w maju i czerwcu 
1920 roku uznani za czasowo niezdolnych da 
slużby wojskowej zamieszkali ną terenie 8 kong 
pol. o nazwiskach na litery: RS TU W Z. 
„ Przed komisją P. K. U. Łódź-powiat (Piotra 
kowska 187) poborowi rocznika 1909 zamiegze 
kali na terenie miast: Aleksandrowa, Kom 
stantynowa, Rudy-Pabjanickiej, Tuszyna, oraz 
gmin: Babice, Chojny i Brójce, 


Na komisję należy przynieść dowody osobi- 
ste stwierdzające tożsamość osoby, zaświadcze 
nie rejestracji, kartę zwolnienia ze służby woj- 
skowei oraz inne posiadane dokumenty. gw) 

Kok 


r. 8 przy ulicy 
stawić się poborowi 


Palce w trybach maszynki 
do kręcenia lodów 


9-letni Karol Suwalski, syn handia- 
rza, zamieszkałego przy ul. Napiórkow 
skiego T6, pomagając rodzinie w przygo- 
towaniu lodów, kręcił maszynką. W pew- 
nej chwili przez nieostrożność wsunął w 
tryby maszynki palce lewej ręki, tak 
nieszczęśliwie, iż doznał oberwania dwu 
palcy i zmiażdżenia trzeciego palca. 

Chłopca w stanie nieprzytomnym od 
wieziono do szpitala Anny Marji. (a) 


wali się na kuracji w Karlsbadzie: J. K. 
ks. biskup Tymieniecki, komendant po- 
licji łódzkiej Niedzielski, p. p. Ejzen- 
braun, Daube, Fiszer, Berg, Guterkunst, 
Krüger, Sosnowscy, Kasprzycki i niżej 
podpisany. Należy jednak dla uniknięcia 
rozczarowań przyjezdnych zerwać z baj- 
ką, popuarnla bardzo u nas, że w Karls- 
badzie i wogóle zagranicą jest ta- 
niej, aniżeli w uzdrowi- 
skach polskich. Żywność, 
mieszkanie i leczenie jest sta. 
nowczo droższe aniżeli 
w Polsce. Całkowite utrzymanie 
miesięcznie jaknajskromniejsze wynosi 
900 złotych. 

Opłata kuracyjna wynosi od 70 koron 
w klasie VII do 500 koron w klasie L 
Opłaty u lekarzy wynoszą od 120 koron 
za pierwszą wizytę do 300 koron, następ- 
ne wizyty od 50 zł. do 150 zł. (korona 27 
groszy). Mieszkania od 20 koron do 80 
koron na dobę od osoby. Kilo szynki 60 
koron, jajko jedno 2 koreny. W tym 
mniewięcej stosunku idą ceny innych ar- 
tykułów z wyjątkiem owoców, któ 
re są bardzo tanie n.p. 
kilo pomorańczy T koron, kilo bananów 
15 koron. Słowem skromne utrzymanie 
wraz z mieszkaniem na jedną osobę, wy- 
nosi dziennie 35 złotych. 

Wielu po przyjezdzie spotyka z tych 
przyczyn rozczarowanie. « Bardzo wielu 
którzy oburzają się na to, że płacą 17 
złotych dziennie w Morszynie, Krynice: 
Busku, Truskawcu lub Iwoniczu  tutr 
płacą bez protestu od 35 do 50 zł. dzier 
nie. Na pociechę jednak powtarzają: „No 
tak ale to zagranica”. 

A. Rżewski. 
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Policjanci 

otrzymają białe czapki 
Dążąc do uiżenia policjantowi w je- 
go ciężkiej służbie, szczególnie w okresie 
letnim, gdy swe trudne obowiązki zmu- 
szony jest pełnić na upale i  spiekocie, 
komenda główna policji państwowej je- 
szcze przed dwoma laty wprowadziła na 
okres letni mundury drelichowe dla po- 

licjantów. i 
Dalszym etapem jest zarządzenie ko- 
mendy głównej policji państwowej, któ- 
re ukazało się przed kilkoma dniami © 
noszeniu przez policję w okresie od 15-g0 
maja do 30-go września białych czapek, 
mających na celu zmniejszenia działa- 
nia promieni słonecznych w dni upalne. 
Pożyteczna ta inowacja wzorowana 


„HASŁO” z dnia 16 czerwca 1930 roku. 


6-letni chłopiec pod samochodem 
Zbrodniczy szofer zdołał zbiec 


Wczoraj około godziny 3-ej po połud- |jnemu chłopcu, zbiegł. 
niu 8 - letni Stanisław Bartczak, zaritęcz | Przechodnie zabrali chłopca do poblis- 
kały przy ul. Sierakowskiego 36, przecho- |kiej bramy, dokąd zawezwano też pogoto- 
dził przez jezdnię obok numeru 127 przy|wie. Lekarz pogotowia stwierdził ranę 
ulicy Aleksandrowskiej, W tej samej chwi |szarpaną głowy oraz wstrząs mózgu. 
li z wielką szybkością nadjechał samochód, Po udzieleniu nieszczęśliwemu dziecku 
tak, że nie pozostało chwili czasu, aby |pierwszej pomocy odwieziono go do szpi- 
dziecko usunęło się z jezdni. tala Anny Marji, w stanie bardzo groźnym. 
Szofer zamiast nieść pomoc przejecha- (Pp) 


Kronika policyjna 


Lambrecht (Grodzeńska 15). (b) 


jest .na przykładzie  zachodnio-europej - 
skich, w pierwszym zaś rzędzie na prze- 
pisach policyjnych Stanów _ Zjednoczo- 
nych Am. Półn. i 

W najbliższych już zatem dniach uj- 
rzymy naszych policjantów w białych na- 
kryciach gowy. (Iskra) 


Wycieczka nad morze 


Przygotowania do drugiej wycieczki 
nad morze polskie, realizowane przez 
Łódzki Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej 
są w pełnym toku. Zapisy napływają dość 
licznie, tembardziej, iż koszt wycieczki 
wynosi zł. 75 — a dla członków Towa- 
rzystwa, wojskowych i urzędników pań- 
stwowych zł. 70 i może być pokrywany 
przez jej uczestników w ratach. Wyciecz- 
ka wyjedzie z Łodzi dn. 4 lipca r. b. wie- 
czorem. Pierwszy dzień pobytu nad mo- 
rzem poświęcony będzie dokładnemu zwie- 
dzeniu portu polskiego w Gdyni. _ 

Drugi dzień wycieczki uczestnicy spę- 
dza na Helu, w ostatnim dniu zaś udadzą 
się do Gdańska, Oliwy i Sopot. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Ligi (Al. 
iościuszki 53) codziennie od godziny 
Bej do £-ej wieczorem. 


We wsi Pałczew gm. Brujce, pow. 
łódzkiego wybuchł pożar w zabudowa- 
niach Franciszka Wimana. Ogień z nie- 
bywałą szybkością objął dom mieszkal- 
ny, oborę i stodołę, które jeszcze przed 
przybyciem straży całkowicie spłonęły. 
Straty wynoszą około 30,000 — złotyclt. 
Władze policyjne wszczęły dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny pożaru. (w) 


KRWAWA BóJKA, 


Przy ul. Grodzeńskiej wynikła bójka 
pomiędzy kilku pijanymi osobnikami i 
ich znajomemi kobietami. 

W rezultącie walki została ciężko ra- 
niona jedna z kobiet nieustalonego nazwi 
ska, którą pogotowie odwiozło do szpita- 
la, a lżejsze rany odniósł Franciszek 


Do 


tel. 163-66. 


= D e 
Noc świętojańska 
w Rudzie Pabjanickiej 

Łódzki Oddział Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej urządza w Ictuiej siedzibie w nudzie 
Pabjanickiej w sobotę dn. 23 czerwca r. b., 
Noc świętojańską. Ady tej tradycyjnej sło- 
wiańskiej uroczysicści naadć odpowiednie 
ramy artystyczne i sport+we zorzanizowa- 
no komisję wykonawczą, w skład której 
wchodzą oprócz członków Zarządu Ligi, 
przedstawiciele związków śpiewaczych i 
sportowych Łodzi i Rudy  Pabjanickiej. 
W skład programu wejdzie rozpalanie og- 
nisk, puszczanie wianków, konkurs ozdo- 
bionych łodzi kwiatami i lampionami, 
ognie sztuczne specjalnie przygotowane, 
żywe obrazy, śpiewy chóralne i tańce, oraz 
zawody wioślarskie, Zgłoszenia do wzię- 
cia udziału przyjmuje sekretarjat Ligi Al. 
Kościuszki 53. 


Pomorze jest terenem, w który bija 
od chwili traktatu wersalskiego Niemcy 
jako w wysunięty fort Polski, Wszyst- 
kie środki, które wiodą do rewindykacji 
„korytarza“ są przez Niemców Stosowa - 
ne z logiczną, nieubłaganą konsekwen- 
cją. Nietylko więc w gabinetach dyploma 
tycznych, nietylko na wielkich szachow- 
nicach polityki międzynarodowej, nietyl- 
ko za pośrednictwem prasy świata, lecz i 
w dziedzinie radjofonji. Nikt może tra- 
fniej i celniej od Niemców nie oce- 
nił znaczenia radjofonji. 

Radjofonja w Niemczech jest potęż- 
nym atutem państwowym, nietylko kul- 
turainą i rozrywkową imprezą, lecz prze 
dewszystkiem czynnikiem pro- 
pagandy. 

Niechaj więc polska radjofonja zda 
sobie sprawę zawczasu z ofenzywy nie- 
mieckiej w eterze. Nasza radjofonja win 
na czemprędzej podjąć  kontrofenzywę, 
aby obywatela Rzeczypospolitej uchro- 
nić przed osaczeniem go niemieckiem. 

Niejednokrotnie prasa sygnalizowała 
niebezpieczeństwo, jakie grozi nam ze 
strony niemieckiej radjofonji, która o- 
statnio znowu czyni duży krok do dalszej 


Zyskowność rzemiosła 
maleje 


Ministerstwo skarbu przeprowadzą 
sbecnie rewizję ustalonych przed kilku 
laty norm średniej zyskowności w zawo- 
dach rzemieślniczych. Normy te posiada 
ją pierwszorzędne znaczenie przy Wy- 
miarze podatków przemysłowych. 

Izby rzemieślńicze zapytane o opinję 
przez min. skarbu nadesłały memorjały, 
4 których wynika, iż zyskowność rze- 
miosł znacznie się zmniejszyła. Przypisać 
to należy wpływom mechanizacji prze- 
mysłu. 

Ogromną różnicę między normą śred 
niej zyskowności z przed lat kilku, a o- 


becnie wykazuje szewstwo. ekspansji. W najbliższym czasie mają 
powstać dwie wielkie sta- 

zaj ï cje niemieckie pod Piłe 
oraz pod Heilsbergiem w 


Prusach Wschodnich. 

Z chwilą powstania 15-kilometrowej 
stacji w Pile oraz 100-kilowatowej stacji 
w Prusach Wschodnich, poza stacją 
gdańską. Pomorze będzie wystawione na 
bardzo intensywną niemiecką propagan 


SAMOBÓJSTWO. 


Zamieszkały przy ul. Zielonej 38 
Aleksander Słomkowski podczas nieo- 
becności domowników powiesił się. (b) 


W Zgierzu niezwykle poruszenie wy- 
wołało samobójstwo znanej tam z daw- 
nych czasów jako bogatej kobiety Mar- 
janny Tarnickiej. 

Gdy rano sąsiedzi usłyszeli jęki, wy- 
dobywajaące się z zajmowanego przez on- 
giś bogatą a obecnie będącą na służbie 
Tarnicką, weszli do środka i zastali ja 
wijacą się w bólach. 

Stwierdzono, że w celu samobójczym 
napiła się ona kwasu solnego i po od- 
wiezieniu do szpitala zmarła, nie odzy- 
skawszy przytomności. 


P.T PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosim 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł 


» 
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Polskie radjo a Pomorze 


Przeciwstawić się należy zakusom 
polityki niemieckiej 


= 


namięinych i brutalnych nawoływal 
mówcy, by Polsce siłą odebrać Pomorze. 
Drugim takim występem był odczy u 
przed berlińskim  mnkroiońem prot. 
rlótscha. A przecież Niemcy podpisat 
międzynarodowy układ, który zobowią- 
je państwa, by nie występowały na dro- 
dze radjowej w sposób agresywny wo- 
bec państw obcych. Cóż znaczy dla nich 
zwykły akt lojalności, mający stanowić 
w radjofonji czynnik zbratania narodów 
i łącznik wspólnej narodom kultury? 
Jeżeli Niemcy nawet ze stacji berliń- 
skiej jawnie odsłaniają przyłbicę, nie- 
trudno przewidzieć, jaką będzie działal- 
ność budujących się pogranicznych sta- 
eyj niemieckich. Co na to polska radjo- 
fonja? Słychać, że w Toruniu ma pow- 
stać tylko słaba przekaźnikowa stacja, a 
potrzebna byłaby silna central- 
na na Pomorzu, ze studjami 
w Toruniu, Grudziądzu i Bydgoszczy. 
Chyba ostatnia to chwila, by zrewido 
wać ten niepożądany radjofoniczny stan 
rzeczy na naszem Pomorzu! Niemieckim 
zakusom należy przeciwstawić tam siiną 
i żywotną polską organizację radjofoni- 
czną, która nasycając eter do ostatnich 
geograficznych kończyn Pomorza polską 
kulturą i polską sztuką, stanowić będzie 
wał ochronny przeciwko niemieckiej a- 
gresywności radjofonicznej. 
Społeczeństwo polskie na Pomorzu 
winno żądać silnej sta- 
c j i — i życzenie to zakomunikować Pol- 
skiemu Radju. Brak przedstawicieli po- 
szczególnych województw, a przedewszy- 
stkiem zagrożonych kresów zachodnich 
w Polskiem Radjo sprawił, że projekt 
wystawienia słabej stacji „„przekaźniko- 


oe 


dẹ. A że Niemcy w tej akcji nie prze-|wej* na Pomorzu został bez protestu ak- 
bierają w środkach, świadczy audycja, |ceptowany. 

która w styczniu b. r. podała stacją My polscy radjoabonenci w interesie 
Kónigswusterhausen. Była to transmi- narodowo-państwowym żądamy sil- 
sja z Wintergartenu w Berlinie — wie-|nej stacji na Pomorzu. 

cu w „Verein der Ostbunde', podczas? T W. K. 
której w niedzielę w południe w słowach | 
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TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr, 18. 
Dziś w poniedziałek dla Związków Robotni 
czych oraz dni następne kanitalna rewja w 
14-tu obrazach „My możemy też”. 


MIEJSKI TEATR. LETNI 
Cegielniana 16. 
MOTKE ZŁODZIEJ“, 
Dziś w poniedziałek o godz. 9 wiecz. po ce 
nach zniżonych ostatnie przedstawienie sztuki 
Asza „Motke złodziej* w reżyserji A. Marka. 


„ŻYDOWSKI KRÓL LEAR“, 
Jutro we wtorek premjera najgłośniejszej 
i najlepszej sztuki Gordina p. t. „Żydowski 
Król Lear“, osnutej na tle sławnei  tracedji 
Szekspira. 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 
Dziś przedstawienie zawieszone, 

„TYLKO U NAS*. 
Jutro we wtorek premjera przygotowanej z 


wielkim kosztem i nakładem pracy, wystawo- 
wej rewji w 16 obrazach „Tylko u nas“. 


Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 


Okrężna wystawa Styków została 
otwarta, 


już 


STAŁE AUDYCJE. Sygnał czasu 11.58 i 12.58 
na wszystkie stacje. W Warszawie 13,10 komunikat 
meteorologiczny, 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
Wtorek, dnia 18 czerwca 1930 roku 


ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygnał 
Warszawy oraz hejnsł z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 12,10 — 13,10 — Radjowy poranek 
szkolny. P. Wanda Tatarkiewicz opowie weso- 
łe przygody pióra E. Zarembiny p. t. „Pierwsza 
wycieczka”, P, Modrakowska odśpiewa szereg 
piosenek. Następnie koncert z płyt gramofono- 
wych. 15,40 — 15,45 — Odczytanie programu 
dziennego 1 repertuar teatrów i kin. 15,45 
16,15 — Chwilka lotnicza (przed wakacjami) 
= wygl. dr. W. Baliński (tr. z Warszawy), 
1615 — 17,15 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych (tr. z Warsžawy). 17,15 — 17,40 — Od- 
czyt turystyczno-krajoznawczy (tr. z Warsza- 
wy). 17,45 — 14,45 Koncert popułarny 
(transmisją z Warszawy). Wykonawcy: Orkie- 
stra Polskiego Radja pod dyrekcją Jozefa Ozi- 
mińskiego, Marja Roñska (śpiew) i prof. Lud- 
wik Urstein (akompanjament), 1) F.  Schu- 
bert: Symionja h-moll (niedokończona), 2) F. 
Schubert: „Do muzyki“ i „Sobowtór — od- 
spiewa p. M. Reńska, 3) Bizet: Suita „Zabawy 
dziecięce": a) Trębacz i dobosz, b) Lalika, c) 
Bąk, 4) Mały mąż, mała żona, e) Galopada — 
odegra orkiestra, 4) Bizet: Arja „Caro, pik i 
Habanera z op. „Carmen“ — odśpiewa p. M, 
Rońska, 18,45 — 19,15 — Rozmaitości i komu- 
nikat „gospodarczy Izby Przemysłowo — Han- 
dlowej w Łodzi. 19,15 — 19,30 — Muzyka z 
płyt gramofonowych. 19,30 — 19,35 — Odczy- 
tanie programu na dzień następny i .komuni- 
katy, 19,85 — Prasowy dziennik radjowy (tr. 
z Warszawy). 19,50 — Transmisja z Opery 
Warszawskiej, Po transmisji komunikaty me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy i inne, oraz 
retransmisje stacji zagranicznych, 


ERAKÓW: 12 


czasu ` 


„1.0 — Radj. poranek szkolny 


z Warszawy. 15,00 — Kom. gospodarczy z 
Warszawy. 16,15 — 17,15 — Koncert płyt gra- 
mofonowych. 17,45 — Concert z Warszawy. 


19,10 — Feljeton z Warszawy. 


POZNAŃ: 13,05 — 14,00 — Koncert gramo- 
nowy. 14,00 — 14,15 — Notowania gieldy pien, 
E 55 — Radjografją (syst. Fultona). 17,45 — 
18,45 — Koncert popul. z Warszawy). 18,45 — 
19,00 — Nadprogram. 19,00 — Inter, muz. 2 
płyt gramonowych. 19,50 — Transm. z Opery 
Warsz. 28,00 — 24.00 — Muz. tan, z kaw. „E- 
splanada*, 


zł 


_ KATOWICE: 12,10 — Radj. poranek szk. z 
Warszawy. 16,20 — 17,15 — Koncert z płyt 


mramof. 17.45 — 18,45 — Koncert popul. 2 
Warszawy. 18.45 — 19,05 — Rozmait., 19,05 
— 19.20 — Codzienny odcinek powieściowy. 
19,45 — 19,50 — Komunikaty harcerskie 


19,50 — Overa z T. W w: Warszawie. 


ZAGRANICZNE. 

16,80 — Lipsk. „Piękna Galatea" — operet- 
ka Sunpe'go. 

19,30 — Praga. Transm. z Teatru 
wego. Faust“ — opera Gounoda. 

19,45 — Wiedeń. Koncert symfoniczny 
dyr. Armasa Jaernefelta. Tr. z Wystawy. 

20.15 — Sztokholm.. Koncert symfoniczny 
pod dyr. Armasa Jaernefolta. Tr. z Wystawy. 

21,00 — Langenberg. .,Ucho świata” słucho- 
wisko Boesego i Brennecke'go. 

22,15 — Bruksela, „La Paix chez soi”, 
medja Courteline'a. 


Narodo- 


pod 


ko- 
D——: 
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PILKA ROÍNA 


ZWYCIĘSTWO POLSKI 


Wczorjszy mecz międzypaństwowy Pol- | połowie austrjacy nie wykorzystują rzutu 


ska—Austrja przyniósł Polsce 
sukces w postaci zwycięstwa 


wspaniały 
w stosunku 


3:1. Reprezentacyjny zespół Polski wystą 
pił w następującym składzie: Fontowicz, 
Martyna, Ziemian, Szaller, Kotlarczyk, | 


Mysiak, Czulak, IKossok, Reyman I, Pa- 
zurek I, Balcer. Już pierwsze minuty p 

noszą przewagę drużyny polskiej. wo 
min. Pazurek podaje Reymanowi, który 
edobywa pierwszą bramkę. Przewaga dru 
żyny polskiej trwa nadal, i w 25 min, Kos 
sok zdobywa drugą bramkę. W pierwszej 


Wielki wybór wózków dziecinnych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ = 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na najdogod- 
niejszych warunkach w aa 
nym składzie 


„DOBROPOL* 


Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, tel. 1-58-61 29 


ETGZMOSESEEEAKA 


karnego. Po zmianie stron gra jest bardziej 
wyrównana, mimo to Polska zdobywa trze 
cią bramkę z przeboju Balcera. Dopiero 


Austrja pokonana w Krakowie 3:1 (2:0) ŻĘ 


na 5 min. przed końcem prawy łącznik go- 
ści zyskuje honorowy punkt. W drużynie 
polskiej wyróżnili się Fontowicz, Martyna, 
Kotlarczyk i Pazurek. Sędziował p. Bir- 


i 


łein eE h Po tym zwycięstwie Polska 
wysunęła się na pierwsze miejsce w roz- 
grywkach o puhar Europy Środkowej dla 
amatorów, 


Warszawa — Łódź 2:1 (0:1) 


Puhar „Republiki“ staje się własnością Warszawy 


Rekordowo krótką karjerę miał pu- 
har „Republiki“ ufundowany dla zwy- 
cięzcy w dorocznych zawodach  footba- 
lowych Łódź-Warszawa. Pierwszy mecz 
z serji rozgrywek o puhar odbył się w 
czerwcu roku ubiegłego, drugi — w 
sierpniu, trzeci i ostatni wczoraj. ' 

Fakt, iż Warszawa trzykrotnie w cią 


gu roku rozprawiła się z piłkarzami Ło- 
dzi oraz pokaźny rezultat bramkowy 
tych trzech spotkań wyrażający się sto- 
sunkiem 11:3 (4:2, 5:0 i 2:1) nader 
smutnie świadczy o łódzkim  footballu. 
A trzeba stwierdzić, że stolica tylko raz 
jeden (w sierpniu 1929) wystawiła do 
walki o puhar zespół  pierwszorzędny, 


Porażka Łodzi w Krakowie 1:5 


Międzymiastowy mecz piłkarski Łódź— | ciągu 25 min., lecz słaby atak nie był w 


Kraków rozegrany przed zawodamk Pol- 
ska—Austrja zakańczył się katastrofalną 
porażką Łodzi w stosunku 1:5(0:1). Dru 


żyna łódzka wystąpiła w składzie uprzed- 
nio podanym, jedynie na miejscu Pudlarza 
grał Fleischer z Hakoahu. Do przerwy Ło 
dzianie grali dobrze, przeważając nawet w 


stanie uzyskać bramki. Po zmianie stron 
Kraków miał przygniatającą przewagę. 
Bramki dla Krakowa zdobyli: Mitusiński 
4 i Bator. Dla Łodzi honorowy punkt strze 
lit w ostatniej minucie Pawlak, Sędzia p. 
Rumpler, 


LEKKA ATLETYKA 


DESZCZ REKORD 


SĘ! 
* A 


Z okazji jubileuszu 10-ciolecia PZLA, 
ddbyły się w sobotę i niedzielę w Warsza- 
wie międzynarodowe zawody lekkoatlety- 
czne, które przyniosły szereg wspaniałych 
wyczynów zawodników polskich. 
gólne wyniki przedstawiają się następują- 
co: 100 mtr. :1) (Solt) Węgry 11 sek., 
2) Engel (Czech), 200 mir.; 1) Engel 
22,5 s.; 2) Solt 22,6 s.; 400 mtr. Piechocki 
(AZS Poznań) 50,8 s,; 2) Żuber (Warsz.) 
51,2 s.; 800 mtr, 1) Lechwicki (Byd- 
zoszcz) 1,59, 4 s. 1500 mtr.: 1) Petkie- 
wicz 3,57, s. (rekord Polski) 2) Kusosiń- 
ski 3:58,45; 3) Jokiwirta (Finiaudja) 
3:59,8 s.; 5klm2 1) Kusociński 14:59,4 s. 
(rekord Polski), 2) Jokivirta 15:17,2 s.: 
3) Koscyak (Czech) 15:51 s.; 110 płotki: 
1) Nowosielski 15,7 s.; Skok w dal: 1) No 
wosielski 6,85 m. 2) Solt (Węgry) 6,68 m. 
skok wzwyż: 1) Stanislay (Czech) 1,80 
TEM GADU TIKO" 


Polska bije Węgrów 
w tenmnisie 3:2 

Mecz tenisowy Polska-Węgry roze- 
źrany w Warszawie przyniósł Polsce 
zwycięstwo w stosunku 8:2. Poszczegól- 
ne wyniki przedstawiają się następują- 
co: Warmiński (P) — Aschner (W) 5:7, 
6:4, 6:0, 6:2, M. Stolarow-Takacs 6:4, 
6:0, 7:5. M. Stołarow-Aschner 6:4, 6:5, 
6:8. Magar-Warnicki 10:12, 3:6, 6:8, 
6:1, 6:2. Grą podwójna: Leitner, Asch- 
ner (W) bracia Stolaraw 6:3, 8-4, 8:6 
6:4 


Poszcze | m 


(ŁKS) 6 m. 13 cm. 


na zawodach 


m., 2) Meyro 1,75; skok o tyczce 1) Adam 
czak 3,68 m. (rekord Polski), 2) Majtkow- 
Ski, rzut kułą: 1) Heljasz 13,90, m. 2) Ki- 
vi (Finland) 13,07 Dyski: 1) Kivi 42,49 
y 2) 39,99. QOszczep: 1) Szydłowski 
55,62 m, 2) Kądzielawa 50,63. W zawo- 


Sikorzanka 4,95, 


P.Z.L.A. 


dach kobiecych uzyskano następujące wy- 
niki: 50 mtr.: 1) Hułanicka 7 sek. 200 
mtr. Ortowska 27,6 sek; skok w dal: 1) 
skok wzwyż: 1) (Janow 
ska (Sokół —Pabjanice) 1,35 dysk Kobiel- 
ska 34,91,52. *) Konopacka — 34,58 m. 


MISTRZOSTWA ŁODZI 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
okręgu rozegrano poraz pierwszy w 3-ch 
klasach A, B i C. Piotrków obsadził silnie 
klasę C i zwyciężył w ogólnej punktacji 
(69) jednak w punktacji o nagrodę Ł. O. 
Z. L. A. prowadzi nadal ŁKS przed Kru- 
szenderem. 

Wyniki sobotnich i niedzielnych 
wodów podajemy poniżej: 

Klasa A: 100 mtr.: Kwaśniewski 
(ŁKS) 11,6 s. Ten sam zawodnik wygry- 
wa 200 m. — 24 sek. i 400 m. 57,6 sek. 
150 


za- 


koki w dal i wzwyż — Kwaśniewski 
i 1 m, 60 cm. 
Trójskok — Bobiński (ŁKS) 11 m. 28 
cm. 
Oszczep — Bobiński — 51 m. 90 cm, 
Kula — Fiszer (KE) — 11 m. 19 cm. 
Dysa — Miller (KE) — 34 m. 50 cm. 
Miot — Miller (KE) — 30 m. 50 cm. 
Klasa B: 100 m., 200 m. i 400 cm. — 
Rybak (KE) 11,4 sek.; 24,8 sek.; 56,2 sek. 
800 m i 1500 m. — Wróblewski ] (ŁKS) 


2 mł 10,2 s. i 4 m. 23 sek. 
5000 m. — Kupka (KE) 18 m. 32,5 sek.; 


10000 m. — Kupka (KE) 42 m. 11 s. 

110 przez płotki — Miller (Sokół) 19,7 
sek. 

400 przez piotki — Wróblewski 64 sek. 

4X100 i 4x400 — Sokół (Pabjanice) 
50,2 sek. i 4 m. 11 sek. 

Skok wwyż — Kryszczyński (KE) 1,52 
m. 

Skok wdal — Rybak (KE) 6,07 m. 

Dysk — Miller (Sok.) 35,50 m. 

Kula — Polo (ŁKS) 11,35 m. 

Młot — Szumiński (KE) 29 m. 

KLASA C 

400 m. — Cukrowski 
57,85. 

800 m. — Cukrowski (Piotrków). 

1,500 i 10.000 m. — Berłowski 4 m. 
36,6 s. i 38 m. 21 s. 

5.000 — Moh 17 m. 59,8 sek. 

4x100 i 4x400 — Piotrków 498i 8 
m. 56,65. 

Skok wdal — Kucharski 6 m. 10 cm. 

Skok wwyż — Ośmielak 1 m. 60 cm. 

Oszczep — Kluźniak — 37 me 

Dysk — Furmański 33 m. 

Kula — Furmański 10 m. 45 «m, 


(Piotrków) 


dwukrotnie zaś była 
przez team, sklecony 
ligowych i klasy A. 


repr ezentowaną 
doraźnie z graczy 


Do wczorajszego meczu na boisko 
WKS-u przystąpiła następująca  jedena- 
stką stoleczna: Keller (Pol), Fert 


(Warszawa), Szczotkowski (Legja), Ty- 


nowski (Pol.), Cebułak (Łegja) Szcze- 
== | paniak (Pol.) Jung (Warsz.),  Piliszek 


(Warsz.) Ogrodziński (Pol.), Przeździęc 
ki (Legja) Lerner (Gwiazda), rez. Ka 
czanowski (Pol.), Bluman (Makabi). 


W barwach Łodzi grali;  Jegorow 
(ŁKS.), Mikołajczyk (ŁTSG), Karasiak 
(Turyści), Kuczyński (Hakoah), Pogo- 


dziński (ŁTSG), Triebe (ŁTSG), Berk- 
man (ŁTSG), Presser gat Króle- 
wieki, Herbstreich (obaj ŁTSG) i Michai 
ski II (Turyści). 

W pierwszej połowie meczu Warsza- 
wianie grają z wiatrem i uzysk ują pew- 
ną przewagę w polu, mimo to Łódź zdo- 
by wa bramkę ze strzału Królewieckiego. 
Na tem kończy się jednak gra Łodzi, be 
stołęczna drużyna umie do pr zerwy al- 
trzymać skromny wynik 0:1, aby po 
zmianie stron zapanować taktycznie nad 
zmęczonym przeciwnikiem. Bardzo ładna 
gra prawej strony napadu Warszaw y 
kilkakrotnie wywołuje zamieszanie pod 
bramką Łodzian, powodując wreszcie wy- 
równującego goala strzelonego przez 0- 
grodzińskiego. W kilkanaście minut póź 
niej ten sam gracz sprytnie zakrywa 6- 
brońcę Łodzi Karasiaka umożliwiając W 
ten sposób Przeździeckiemu 


zdobycie 

zwycięskiej bramki. 
Po tym momencie w szeregi drużyny 
łódzkiej powstaje zamięszasie. , Kaźd ly 


zawodnik gra na własną rękę, przez co 
defenzywa gości ma ułatwior ne zadanie i 
mimo przewagi Łodzian, utrzymuje 
cięstwo w swych rękach. 


ZW% 


Zespół warszawski wygrał najzupeł- 
niej zasłużenie, Pozbawiony wybitnych 
jednostek oparł swój sukces na ambicji 
wszystkich zawodników oraz na madrej 
taktyce zmęczenia przeciwnika w pierw- 
szej połowie gry. 


Ostoją drużyny stołecznej byli: Kek 
ler w bramce, Cebulak i Szczepaniak w 
pomocy oraz czwórka napadu z wyjąt- 
kiem słabego lewoskrzydłowego. 


Wśród Łodzian na pochwałę zasłużył 
sobie Jegorow. Karasiak był skuteczny 
tylko do pauzy. Pomoc również. Po 
zmianie stron: opadła na siłach. W napa- 
dzie łódzkim fatalnie grał Presser. Herb 
streich i Królewiecki również byli poni- 
żej swej formy. Skrżydłowi naogół zade- 
woliii. 

Zawody prowadzi nadzwyczaj sprę- 
żyście p. Hanke, który nie dopuścił do 
ostrej gry, choć wielkie ku temu sklon- 
ności wykazywał zespół Łodzi, 

Publiczności poniżej 2000, 

000—u — 
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Str. 


KOLARSTWO 


„HASŁO” z dnia Ib czerwca 1930 rokw. 


DZIEŃ POLSKI 


na turnieju armji amerykańskiej 


Mistrzostwa klubowe 


Wyścigi Bar-Kochby 


Na szosie Krzywie-Głowno odbły się 
zawody kolarskie o mostrzostwa klu- 
bów: ŁKS., Bieg i LTK na dystansie 
100 kim. 

W grupie ŁKS-u mistrzem 
Bech, mając czas 3 g. 22 m. 20,4 sek. 
Drugim był Spałek, trzecim Szefler. 


W wyścigu Bar-Kochby na 100 klm. 
pierwsze miejsce zajął Kłosowicz (TZS.) 
— 8 g. 21 m. 10,2 sek. przed Maczew- 
skim (TZS) Bartoszkiem (Orlę) i Wyr- 


został |wichem (Szturm). 


W biegu juniorów na 20 klm. odniósł 
zwycięstwo Madejski (TZ$) w czasie 45 


Mistrzostwo Biegu zdobył Cieplucha |m. 30,8 sek. przed kuropatwą z Makabi 
— 3 z. 35,8 m. przed Stachurskim i Jan-| (Warsz.) 


kowakim, 


Bieg turystyczny 15 klm. wygrał 


Mistrzem ŁKS, został Sochowicz — 8|Felsz w czasie 83 m. 46,8 sek, 


g. 40 m. 


triere rr m T t 
>< PR." Mż. oł 


Boz Taki 


Miast Polskich 


przy udziale 500 delegatów rozpoczął się wczoraj 
w Warszawie 


WARSZAWA, 15.VL Dziś rozpoczął 
się w Warszawie dwudniowy zjazd Związ- 
ku Miast Poiskich. Po uroczystem nabo- 
żeństwie w Katedrze Świętego Jana, wszys- 
cy uczestnicy zjazdu w iiczbie około 500 
osób, udali się do sali Rady Miejskiej. 
© godz. 10-ej rano prezydent m. st. War- 
szawy i prezes Związku Miast inż. Słomiń- 
ski dokonał otwarcia zjazdu, witając na 
wstępie uczestników zjazdu oraz obecnych 
ną sali przedstawicieli Rządu, ministra 
Spraw Wewnętrznych p. Sławoj - Skład- 
kowskiego i p. min. Robót Publicznych Ma- 
falciewicza, 

Po przemówieniach powitalnych wybra- 

>» prezydjum zjazdu w osobach p. prezy- 
< mata mu Warszawy inż. Słomińskiego, 
- szydenta tu, Poznania Ratajskiego, wice- 


prezydenta m. Wilna Czyża oraz wiceprezy 
denta m. Krakowa Wielgusa, którzy obej- 
mowali kolejno przewodnictwo podczas 
dzisiejszych obrad. Następnie ouchwalono 
regulamin obrad oraz dokonano wyborów 
do komisji wyrytikacyjnej, poczem dyr, 
Związku Miast Polskich Porowswi odczytał 
sprawozdanie zarządu za łata 1928 i 1929, 
zkolei sprawozdanie komissji rewizyjnej 
odczytał p. Zadora Szwajcer, poczem dr. 
Józef Zawadzki referował sprawę zmiany 
statutu. Po zakończeniu ożywionej dysku- 
sji, zarządzońio przerwę, po której dr. Za- 
zawdzki wygłosił odczyt na temat budow- 
nictwa mieszkaniowego. 

O godz. 21 rozpoczął się w salonach 
Rady Miejskiej raute (PAT ) 


O ONCE 0 
Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 


; Spółdzielnia 


z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


TERZ ORGIA A ROZA AZER BCE ERE 


HIGJENA, 
— Powinna pani zakazać córeczce ca- 
łować psa. To niehigjeniczne! 
— Ma pan doktór Tację. Kto wie, kto 
się z nią całował przedtem. 


U LEKARZA: : 

— Panie doktorze, proszę powiedzieć 
c6 mi właściwie brakuje, ale po polsku, nie 
po łacinie, abym rozumiał. 

— Za dobrze pan żyje i tyle. Jest pan 
żarłokiem, pijakiem, leniuchem. Rozumie 
pan? 

— Tak, rozumiem. A teraz proszę mi 
to powiedzieć po łacinie, abym mógł powtó 
rzyć żonie. 


OCHOTNICY. 

Dwóch żołnierzy - ochotników tak z so- 
hą rozmawiało w r. 1920: 

— Powiedz mi, co ciebie skłoniło do 
zapisania na ochotnika? 

— No cóż, mój drogi, jestem kawale- 
rem, niemam nikogo na głowie, lubię woj- 
ne, a więc się zapisałem A ty? 

— Ja — odpowiada drugi wojak — 
jestem żonaty, lubię spokój, to było przy- 
czyną, że się zapisałem do wojska. 


SKAWINSCY MIESZCZANIE. 
W. Skawinie, miasteczku pod Krako- 
wem, opowiadają, że święty Stanisław 


uciekając przed pogonią króla  Bolesła- 
wa Śmiałego, miał w Skawinie szukać 
schronienia, Ponieważ ale ówcześni mie- 
szkańcy Skawiny, Niemcy, zdradzili 
świętego Stanisława, wyrzekł z żalem: 
— Bądź przeklęta Skawino, zo zdradzi- 
łaś swego patrona. Z tego powodu w 
Skawinie żaden mieszczanin niczego się 
nigdy dorobić nie może. 


Od niedzieli 22-go czerwca do niedzie- 
li 29-go czerwca odbywać się będą nad 
jeziorem Michigan wielkie turnieje i po- 
pisy armji amerykańskiej, które będą u- 
rozmaicone popisami i widowiskami lu- 


dowymi różnych grup  narodowościo- 
wych. 
Dniem polskim będzie niedziela 22 


czerwca czyli pierwszy dzień turnieju, 
W programie dnia polskiego wezmą 
udział cztery grupy a więc: Sokoli, We- 
terani Armji Polskiej i Wet. Armji A- 
merykańskiei Polskiego  Pochodzenia, 


Sensacyjne rewelacje 


Nr. 16% 


śpiewacy i Grupy w strojach ludowych z 
tańcami ludowymi, 

Na występ ten przygotowują się So- “ 
koli, którzy wystawią 500 ćwiczących. 
Przygotowują się również na ten popis 
przed dziesiątkami tysięcy ludzi Śpiewa- 
cy. Wystąpią także Weterani. 

Związek Podhalan postanowił wziąć 
udział w Dniu Polskim i wystawi bardzo 
silną grupę w strojach góralskich, któ-, 
ra przygotowuje taniec góralski przy o0- 
gniu, Dzień Polski zapowiada się wspa- 


niale. 
$ 


o rokowaniach polsko-vww ińskich 


Moskałofiiski „Ruskij Hotos” podał sen- 
sacyjne rewelacje o rokowaniach, które 
rząd polski prowadził z nacjonalistami u- 
kraińskimi z pod znaku Unda w celu za- 
warcia ugody. Postułatami miały być m. 
àn.: amnestja dla więźniów politycznych, 
uniwersytet ruski i szkolnictwo, zwrot Do- 
ma Narodnego i Stauropigji oraz zlikwido- 
wanie ruchu staroruskiego. Były również 
postulaty o charakterze międzynarodowym, 
których zewnętrznym objawem była de- 
klaracja Unda, jaka ukazała się już dawno 
w sprawie prześladowania prawosławia 
na Ukrainie sowieckiej. Rokowania z rzą- 
dem miał prowadzić ks. metropolita Szep- 
tycki, który konierował z b. min. spr. wewn. 
Józewskim. 

Zbliżony do obozu hetmana Skoropad- 
skiego przemyski ukraiński „Hołos* precy- 
zuje wymienione przez „Ruskij Hołos” po- 
stulaty o charakterze międzynarodowym w 
tym sensie, że rokowania w sprawie tych 


postulatów prowadził rząd Ukraińskie; 
Republiki Ludowej i że dotyczyły one re- 
wizji szeregu artykułów układu zawartego 
wr. 1920 M. J. Pitsudskim a Semenem Pe- 
tiura. W związku z tem miał się podać do 
dymisji Andrzej Lewicki, prezes rządu 
Ukraińskiej Republiki Ludowej. 

„Dito“ zaprzeczając wszystkim tym wią 
domościom wyjaśnia, że genezą tych rewe- 
lacyj była wizyta ks. metrop. Szeptyckiego 
u min. Józewskiego. Nieprawdą jest, pisze 
„Diło”, że wizyta miała charakter politycz- 
ny. Ks. metrop. Szeptycki przyjeżdżał do 
Warszawy na zjazd arcybiskupów a odwie- 
dziny u min. Józewskiego miaiy charakter 
kurtuazyjny., Undo żadnych rokowań poli- 
tycznych z polskiemi czynnikami miarodaj- 
nemi ani pośrednio, ani bezpośrednio nie 
prowadziło. Rewelacje pisma „Ruskij Ho- 
tos” o rzekomei ugodzie „Diio” nazywa 
fałszywemi od poczatku do końca. 


Depesza min. Grandiego 


do Marszałka Piłsudskiego 


WARSZAWA, 15.VI. Opuszczając Pol- 
skę minister Spraw Zagranicznych Italji 
p. Dino Grandi przesłał na ręce p. Mar- 
szałka Piłsudskiego następującą depeszę: 

Jego Ekscelencja Marszałek Polski 

Józef Piłsudski 
w Warszawie. 

Opuszczając Waszą szłachetną i wiel- 
ką Ojczyznę, uświęconą w swojej jednoś- 
ci i odredzoną do swej dawnej świetności 
w historji przez siłę i przez zasługi Wa- 
szej Ekscełencji, pragnę przesłać Waszej 
Ekscelencji wyrazy mojego szczerego po- 


Niemcy dyszą 


dziwu i prawdziwej wdzięczności za przy 
jęcie, zgotowane przedstawicielowi Italji 
przez naród polski. Proszę również Waszą 
£kscelencję o przyjęcie najgorętszych 
życzeń, które ślę za pomyślność i szczęś: 
cie najgorętszych Życzeń, że Polska j 
Italja będą złaczone w przyszłości tak, 
jak były i w przeszłości bratniemi wę- 
złami. 
Wyrazy wdzięczności i poważania 
(—) Dino Grandi 
Minister Spraw Zagranicznych Italji, 


--— 


żądzą odwetu 


Na popieranie akcji odwetowej wydają miljonewe sumy. 


PARYŻ, 15.VI. (Tel. wł.) „Ordre* po- 
daje nowy dokument propogandowy irre- 
dentystyczny. 


i 


Wdzięk naszych prababek 


Kobieta czuje się zmęczona walką i pod- | meżczyżnie. 


nieceniem. Walczyła przez ćwierć wieku. 
Przed wojną i po wojnie bojowała o wol- 
ność, o równość , o swoje prawa. Wywal 
czyła sobie to równouprawnienie w roz- 


maitych dziedzinach życia. Odbiło 
się to na modzie. 
Higjena, swoboda, wygoda — oto za- 


wołania mody kobiecej. Przewitwność ma 
terjałów, ekonomiczność w ubieraniu się, 
zwycięstwo kroju sportowego. Moda na 
kostjumy angielskie, płaszczyki o kroju 
prostym, na spódniczki plisowane i wszel- 
kie odmiany pullowerów i swetrów. Z wło 
sami krótko ostrzyżonemi ze suknią, odsła 
niającą kolana, dotrzymuje kobieta kroku 
OTASAN „SIZE 


Aż wreszcie przyszła 
reakcja. Nie całkowita, ale przemy- 
cona widócznie i znacząca tęsknotę zat 
przesziością. Czar prababek i sentymental- 
ne dźwięki walca przypominają mi- 
nioną kobiecość. Coraz wię- 
cej widzimy ozdób na sukniach, kołnierzy- 
ków, koronek, rękawiczek z długiemi frędz 
lami, pantofelków haftowanych w kwia- 
ty. Hafty, wykrojone w ząbki i zęby łamią 
prostą, surową linję sukni. Lekkie suknie 
w kwiaty, kapelusze o szerokich: rondach 
i fantazyjne pelerynki — znowu nadają ko- 
bięcie cechę sentymental- 
ną, romantyczną. 


| Kupujcie Wyroby Krajowe Ii 


—. 


Sprawozdanie z cdbytege ostatnio w 
Salzburgu kongresu wykazuje, jakie su- 
my Niemcy wydają na podtrzymanie ru- 
chu irredentystycznego w rozmaitych 
krajach Europy i Ameryki. 

„Verein fiir das Deutschtum im Au- 
sland“ wypłacił na ruch irredencki w 
Alzacji i Lotaryngji półtora miljona 
marek; w krajach bałtyckich i Gdańsku 
również półtora miljona. 


zy jesteś już, jak każe 
obowiązek, polskiego 


obywatela 


Członkiem Polskiego 
Czerwonego Krzyża? 


Pomagaj Polskiemu Czerw. 
Krzyżowi ratować Ciebie, 
wstępując w szeregi Polsk. 
Czerwonego Krzyża! 
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Teatr świetlny OSTATNIE DWA DNI! 


ę Weielenie najsłodszej VILMA BANKY ~ii Louis Wolheim 
PRZEDWIOSNIE w filmie, kfóry spowodował interwencję placówki dyplomatycznej 


i Walter Byron jednego z państw ościennych w Warszawie p. i 


Żeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


Ceny miojse I—1 sł. Il—35 gr, III 50 gr. na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Początek o godz. 4 pp. w soboty, niedziele i źwięta o godz. 2 pp. Ostatni seans o godz. 


10 wiecz. Passe-partout bilety wolnego wejścia w sob. i niedz, nie ważne Wspaniała (PRZEBUDZENIE) (Własność D. H. Estefilm. „Wytwórni „United Artists" 


chi mik Amie pod dyr. A. Czu SAROWARIEGO 


EZTPN TTEN SKU g 7 as a 


m e 


DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO” || 


RZ doń R 
© Szaleństwo młodości i miłości! É A 


KNO IEASE 201 


LUNA | 


Dziś i dni następnych! 


Rewelacyjny program słynnej wytwórni 
Fox-Film, zawierali 2 arcydz. filmowe 


DZIEWCZYNA 
Z PIEKŁA 


Porywający dramat aktorki, której 
światłem życia była miłość 
W roli tytułowej: w Raozozel swej 
kreacji rasowa i 
MARY ASTOR 
Il, 


Najczarowniejszy poemat młodych serc 


WIOSNA UCZUĆ 


Najpiękniejsza symfonja miłości w wy- 
konaniu czarującej pary kochanków 
Hel.Twelvetrees i Fr.Albertsona 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symfon. pod dyr. Leona Kantora. 


Arcydzieło genialnego reżysera 
A. FEYDERA p. t. 


rozwodu | MRAŻE= 
Tryskająca rakietami humoru i niebywałych sytuacji, ||] SZCZESCIA 


komedja ze znakomitym Asem humoru Ameryki y (Złotowłosy Anioł) 


Wzruszajcy dramat ilustrujący dzieje 
młodego utracjusza, 


SH W roligłównej: ulubieniec publiczności 
0 ni wa n § e m | Michał CZECHOW 
A : piękna Karina BELL 
WSR ZA » Tp ORZEC ZZ AGA RY FA  ulub. kobiet Gaston MODOT 
] | j oraz 6-cio letni Bianka LOCET 


Dodatek dźwiękowy i aktualny polski 


ox 


GRA 


Pocz. seansów o godz, 4 pp., w sob., niedziele 
i święta o godz, 12 w poł., ceny micjsc najniższe 
po mł, 1.—. 1.5001 2. Na pitrwcry seans wszyst- 
kie miejsca po 1 zl., w sóh. i niedż, od gddg 12 
do 3-ej po 50 gr. i izt W szołkie ulgowe bilety 
ważne po cenach 1,— zł. i 1.50. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLŁERDBEB” 


20. NARUTOWICZA 20 


Nowy rozkład jazdy od 15 maja 


Dworzec Fabryczny 


Dziś po raz ostatni! oS APEP "PR yć ia 
i 4 W osp = 
Wielki przebój dźwiękowy, a PSA 750 pośp. wo 16.35 FIA Dziś po raz ostatni! i 
śpiewno-mówiony p. t. A f 19.00 ji i 20.06 g Wielki rewelacyjny podwójny E 
„ Koluszek 1.50 „ Koluszek 1.30 aż, ai 


Kobieta, która Cię 
nigdy nie zapomni 


n „ 3.35 | 2 y 4.00 i 
Ara |: peia 547 . Miłość Pary zanki 
» ś | e .52 R 


Fascynujący dramat wielkiej kraje na tle 


Monamengatpy dwa erotyczny, w któ a f 12.10 | j 7.21 r; tragicznych przeżyć cichych bohaterów 
rym przy, drzwiach zamkniętych sądza A 14,15 e y 8.37 y Wielkiej Wojny. 
no Divę w osobie 5 15.55 yar 9.50 W roli głównej wymarzona para kochauk, 
LIL BĄCGCOWER z 16.45 a 10.55 j Alice White i Malcolm Mo. Gregor, 
za zabójstwo kochanka, którego rolę » 17.35 i e ś 13.55 a 
odtwarza najprzystojniejszy amant fil- 33 18.15 » » 14.45 $ ZAGINIONA ZONA 
mowy OAAR 5 
IWAN PET ROWICZ * ZĘ ód 10:09 Wytworna, arcypikantna kapitalna kome- 
» 23.30 A n Kolusze el 18.00 Q dja natleprzeżyć małżonki dzisiejsz. doby 
w filmie tem wersja śpiewna i mówio » 8.25 tylko od 15.V-30.IX | ,, M 22.57 W rolach głównych : 
na jest w języku irancuskim w niedz. i święta.| ,, j 7,40 tylko w dni powsz | urocza Mary Kid oraz Harry Halm. 
Początek seans: o ; 6, &i 10 wiecz: » n 15.05 » » » 21.17 w niedz. i święta, m Doskonała ilustracja muzyczna pod kier. 
PA | 19.30 5 p 22.22 w niedz. i święta. || M. Lidaueru, Początek seansów o-godz. 
Ceny miejsc: x j 21.35 F 3 > Andrzejów a 8.53 w pon. i dni. pośw |®@ 430pp. w. soboty i niedziź eip o godz, 1,30; 
„ Andrzejowa 7.30 w poniedziaiki i dni) ,, Ą 21.48 w niedz. i święta, Na cić scan wazyściia wana R3 
SĘ Skańżysi 12.50 50 gr. Na wieczorne ceny miejsc zniżon 
| DOSW. va „> arzyska 3 i Bilety ulga n ważne. 
20.15 w niedziele i świeta, , Tarnobrzega 19.40 Arae EA TRAĆ 


Tarnobrzega 10.05 
„ Skarżyska 16.20 


Dworzec kaliski 


+ $ŁOKCE + 


SN aiaro 93 i ODCHODZĄCE 1 PRZYCHODZ. Kino 
apiórkowskiego __JH| Do Krakowa 22.25 Z Krakowa 7.09 D | d 
Sa żyki Lwowa 20.13 „ Lwowa 9.15 y 
Dziś i dni następnych 3 Koluszek 8.55 „„ Koluszek 18.56 om z u ow 
Wielka wojna! „ Poznania 22.03 „ Poznania 7.28 PRZEJAZD 34 
t 13.23 | k 13.32 
ko Szalone bitwy z hordam bolszewickiemi JES mi 8 21.28 m » 7.01 DZL i DNI NASTĘPNYCH! 
mu Akcja toczy rię na pograniczu „Rosji ea = A 7.24 s Ai 18.27 Wspaniały film p. t. 
owiewka z: Pe Sa M Leszna 2.09 „ Leszna 2.49 
AB „ Poznania 10.04 Ostrowa 8.45 KOBIETA NA 


„ Ostrowa 19.25 23.16 
s s 15.25 


Be W nią == gy i : 
Ś 08 ii „ Warszawy 7.37 posp. 0 13.08 AK TO RI URAC H 


a ° F A 
, 13.46 n » 21.12 D t t dbierając ś 
i b potokach krwi ai > 7.17 » » 9.53 najszlachetniejęzej kdo IE 


© e > 
CZE 
a 
z 


» »» 
; - .10 1.05 ją na potępienie. 
E Potężny dramat w 10-ciu aktach, ua 5 S p 5 Zielkowie 19.08 W rolach głównych: sława 10 muzy 
pa BE „ Zielkowic 15.30 „ Łowicza 7.10 LIL DAMITA 
n UWAGA. C E p „» Łowicza 19.55 » Poznania 8.08 przez kutuy WŁODZ. GAJDAROW 
. cny miejsc znizone. Poznania 0.35 przez Kutno z 13.40 :. 
s Ai j x p z " Ceny miejsc zniżone 
BRA Początek w dni powszednie od godz. kę ”» » 9.25 „ " „ Płocka 19,53 w.dni powszednie NA WSZYSTKIE 
4 2 p 
p 5 719, w sobotę o godz. 3. "EB ka „ Płocka 21.20 daw 4.58 SEANSE I m., Balkon i Il n. 50 gr. 
i święta o godz. 1 pp. p n 16.05 „ Torunia 22.13 MI m. 30 gre W sobotę, niedzielę 


» Torunia 12.05 t święta na wszyatkie seanse | m., Bal- 


5 , R „z r j i a .6 II m, 40 ` 
T Powyższy rozkład jazdy wchodzi w życie z dniem 15 maja U E 


8 HASLO” z dnia 16 czerwca 1980 roku, 


Dzengkowi KINOTEATR 


CAPITOL” 


f 


z rozkoszną 
i piękną 


MARION DAVIES 


fenomenalny 
wirtuoz 


Nadprogram: 


Początek w dni powszednie o godz. 5.30 


=o 


CZARY 


„OGRODZIE 


jedyne w śródmieściu kino 


Ceny zniżone, 
po 50 gr. ii 


cz ZI 


Dziś i dni następnych! 


dramat współczesny i dramat wszystkich czasów. 


W rolach głównych 
urocza Elza Rink, 


PATETAS 
Kij” : 


HALLO? 


Hallo! Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
krawieckie Kiersza” Żeromskiego 91, 


Dyrekcja Gimnazjum Męskiego 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 


KJ e : 
Aleksego Zimowskiego || Moreninie sów: 
| w ŁODZI, ul. Boczna 5, Telefon 121-56 Ri palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 


i odesłaniem. Expressem pierze, far- 
e podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w ter- buio, przerabia, nicuje, RE pea. 
[6 minie 16, 17 i 18-go czerwca, laskis, LPO ASA ZPOZO 22 
JE Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), | 

podwstępnej, wstępnej i wyższych, do szóstej włącznie, przyj- 


muje sekreterjat gimnazjum codziennie od godz. 9-ej do 14-ej. SZEWCY 
eel 9s6 


433 Dyrektor Ignacy Roliński. 
AARAA x Skóry—Hart i Detal 


| BE KĘ Pa E a E R (specjalność: detaliczna sprzedaż 
* : 


zelówek trwałych na wodę) 
Choroby skórne i wener. 


ule Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań spacjalne 
godz. 4—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 1063 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


poleca: 


Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. DR. MED zc 1006 tel. 1.58-38 
w niedziele i święta 9 —2 pp > , 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- EDWARD ZĄ TZ Z GSP Gg 

muje kobieta lekarz ZGAMŻEEEZZBEBE 
leczenie chorób wenerycznych Inteli entny 

yat 9 

„moczopłciowych i skórnych w sile wieku, AE: potrzebny do 
Badanie krwi i wydzielin na Specjalista biura! Posada do objęcia od zaraz. 


Pensja zł. 350 miesięcznie. Pożądana 
znajomość języków: niemieckiego i fran- 
cuskiego. Oferty rzeczowe i jasne do 
niniejszego pisma pod „928* (zaznaczyć 
należy, że pierwszeństwo bezwględnie 
dam tym, którzy będą mogli pożyczyć 
nam 5000 zł. 
dobrych weksli. 


EEAE POŻZEŻEE. 


syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


1025 PORADA 3 zł. 


chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


ul. Południowa 28 


Te!. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—2 pp. 


129 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


oraz ulubieńcem 


BERNARDO DE PACE 


w soboty, niedziele i świeta o 2.30. 


Codziennie 2 seanse: od godz. 8-ej 
do 10 wiecz. i od 10—12 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przeniesione do sali. 


Od godz. 4 pp. do 8 seanse na sali. 


Na wszystkie seanse miejsca 


[ROMANS KRÓLOWEJ 
PIĘKNOŚCI 


Nowe mistrzowskie dzieło. 
kobiecej i znakomitego reżysera Jerzego Jacoby 


Livio Eavanelli, André Réne i 


8|stale przybywają. 


(na procent), pod zastaw 
438 
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Dziś premjera! 


Arcypikantna komedja 


i łzawiące bomby śmiechu! 


Najodpowiedniejszy film 


dla strapionych łodzian! 


kobiet 


W programie: 


W roli 
tytułowej: 


Znawcy duszy 


225 
Gustaw Desli. 


Dla Tych, którzy nie mają posady a są pełni 
inicjatywy i dążeń ku lepszemu jutrulij 


Szukam pracownika względnie wspólnika, czło- 
wieka inteligentnego, najchętniej buchaltera, do 
interesu naprawdę dobrego i mającego ogromną 
przyszłość. Biuro obecnie się rozwija i to z każdym 
dniem coraz w szybszym tempie. Klijenci nowi 
Praca jest bardzo zajmująca 
i ogromnie ciekawa. 

Jako pracownikowi — dam pensję i pewien 
procent od sumy złożonej w moim interesie (mi- 
nimum Zł. 1500. 

Jako wspólnik kandydat obowiązany jest wnieść 
do interesu Zł. 4000 w zamian dostanie 15 procent 
czystego zysku i pensję. 

Oczekuję ofert od ludzi naprawdę poszukują- 
cych pracy. Oferty muszą być bardzo konkretne 
i obszerne. Zgłoszeń miezrozumiałych i lakonicz- 
nych nie rozpatruję. Oferty pod „Przystąpię od 
zaraz“ do niniejszego pisua. 


Dr. med. | 0 m 
J. SADOKIERSKI|  Sjoszenia 
stomatolog z 
chirurgja szczęk, jamy Sprzedam 


ustnej i plastyka 

regulacja zębów 

rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tei. 114-29 220 


Samochód ciężarowy 
do wynajęcia. Przewożenie towa- 
rów, mebli. Ceny przystępne 
Łódź, Kilińskiego 138. Tel. 184-21 


M. Drzewiecki. 


fabrykę wód gazo- 
wych w pełnym bie- 
u. -Pewna egzy- 
stencja. Wiedomość 
Miedziana 22 u do- 


zorcy. 


Motocykl 


marki „Triumf“ w 
bardzo dobrym sta- 
nie okazyjnia do 
sprzedania, Kiliń- 
skiego 117, Kane. 


CENY PRENUMERATY » CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


W Łodzi s niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. al. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Zamiejscowa n = -3 a 5 Nadesłane 40 » M py l» oł „ 

Zagrani Æ 5 Zwyczajne 32 096 5 1/5 1 „  (lOłamów) 

Od Herz 54 = p q „ © Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. zal wiersz 
e dpm c . , ° - „ 0.40 1 milim, (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 


Prewemeretę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 
Kento czekowe w P., K., O. Nr. 65,210 


e—a 


Najmniejsze ogłoszenie sł. 1.20, 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. Os; 
c Qdkito w drukarni ul. Piotrkowska 15, = 


—— Następny program: —— 
Uroda Życia 


Początek seansów w dni 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 
nie 3, 5, 7 


WILLIAM HAINES 


w wielkim filmie dźwiękowym p. t 


JA CHCĘ NA PŁÓTNO 


odegra „Caprice Viennois“ Kreislera, „Bridal 
Rose Overture” i „lit Goes Like This“. 


Dziś po raz ostatni! 


Czerwona Tancerka 
Dolores del Rio. 


pow- 


i9 


a 
AATA 
Do wynajęcia 
3 pokoje z kuchnią, 
2 pokoje z kuchnią 
i l pokój z kuchnią, 
oświetlenie elektry-! 
czne, wila w ięką 
nym lasku. Pizy 
stanek Radogoszcz, 
ul. Generała Sowiń- 
skiego Nr. 10, 3 mi- 
nuty od Tramwaju, 
wiadomość na miej- 
scu 435 


2660525250 
Poszukuję 


w dobrym stanie 
lando lnb karetkę 
oraz lekką rolwage. 
Piśmienne zgłosze- 
nie proszę złożyć 
w administracji ni- 
niejszego pisma pod 
„Nr. 61“ 1066 


Pokój 
do wynajęcia z me» 
blami lub bez z nie- 
krępującem  wejś- 
ciem—przy solidnej 
rodzinie od zaraz, 
Zachodnia 3l, u p. 


Drylowej. 


Potrzebni 
chłopcy do sprzeda. 
rzy gazet na tygo» 
dniówkę zgłaszać się 
z kaucją w admini- 
stracji „Masła” od 
godz. 7 do r. i od 
l do 4 pp. 


Ogłoszenia firm zamisjscowych, chociażby posiadających fije 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 


komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


za bozzah 


scowych. Firmy zagraniczn: o 100 procent drożej. 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 


proc. drożej od cən miej- 


Każda nowa 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uwaza ie s3 


ękopisów 1arówao użytych jak i edrzuconySh redakcje 


mie zwraca. 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


